
Kraków, 1 Stycznia— Piątek. Rok 1875.
Cxm» wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata  wynosi:

Miejscowa w Krakowie .  .............................. ..
Pocztą w państwie Anstryackiem.................. ..

„ do Niemiec i W łoch ..............................
„ „ Francyi i Anglii........................ ..
„ » Belgii, Szwajcaryi i T u rc y i............

Prenumerata przyjmuje sie tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 
pieniężne na prenumeratę i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu" w Kra
kowie. — Listy reklamacyjne niesapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów nietrankowanych nie 

przyjmuje Bię. — H ę k o p l z m a  nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają’ niszczone.
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„ 32 „ 8 „ 6 - 3
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Prenumeratę  przyjmują:
W Krakowie i Adainistracya „CZASU,* księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie-
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejs 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cn i Hf»de»ł»
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Dołącz* 
do .Czasu' (prospekta, Cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempL 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytosć upr 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują : w Wl 
dniu p. A. Oppelik, WollzeiiJ 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Franeye i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplatz N. 2 i K. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com

Przedpłata na „OZAS"
od dnia 1 Stycznia 1875 r. 

w  K r a k o w i e
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

dr. 10 — złr. ft -  złr. 4 — złr. 8.
I  przesyłką pocztową w państwie 

austryackiem:
na pół roku na kwartał na 2 miesiąoe na 1 miesiąc

złr. 18  — złr. O — złr. ft — złr. 8  6 0 .
Uprasza się o wczesne zamawianie .i wyraźne wypl 

•anie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu.

B ^*Prenum eratę najdogodniej przesyłać prse- 
kAiem pooitow ym .

Cena „ Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K rak ów  31 grudnia.
Bywają lata, które na zawsze zostaną w hi- 

storyi jako daty wielkich faktów, przewrotów 
lnb inaugurowania nowych dzieł, lata wojny 
lub widocznych rezultatów pewnej politycznej 
akcyi. Rok 1874 nie będzie zapisany w tym 
szeregu dat, jak 1848 lub 1866, 1870 i 71. 
Niewstrząsnął on bowiem Europy żadnym ka
taklizmem, gwałtownych niesprowadził zmian, 
żadnej nieroz wiązał sprawy, a nawet pomimo 
że prowadził dalej dzieło przewagi Niemie
ckiego cesarstwa nad Europą i zasadę wszech
władzy państwa gruchocącej wszystko, co się 
mu opiera, nieposunął naprzód nowych pro
blematów politycznych, religijnych i społe
cznych. Jedynym jego rezultatem jest syste
matyczne przeprowadzenie niewoli kościoła za
równo w najpotężniejszem mocarstwie europej- 
skiem, jak i za Atlantykiem; lecz i ta niewo
la nie jest jeszcze zwycięstwem państwa, sko
ro żaden posterunek niezostał zdobyty, i ni
gdzie pasterze kościoła ani jego wyznawcy nie 
złożyli broni, nieulegli przemocy. Przeto i ten 
problemat wszechwładzy państwa nowoczesne
go, chcącego wydrzeć kościołowi rząd dusz i 
zniweczyć jego duchowną władzę, nierozstrzy
gnięty, pomimo że wszystkie siły w tym zwró
cone kierunku, a cała akcya polityczna na re- 
ligijnem odbywa się polu.

To też rok 1874 wyłącznie należy do hi- 
storyi kościelnej i z tego jedynie stanowiska 
zachowa w dziejach wysoką doniosłość, stra
szne przejścia, mnogie prześladowania i świe
tne przykłady mężnej wytrwałości i zupełne
go zjednoczenia w całym katolickim świecie. 
Więzienia biskupów, których szereg rozpoczął 
Arcybiskup Ledóchowski, stały się na bbu pół
kulach wypadkami codziennemi, już mało na
wet zwracającemi uwagi, wygnania duchownych 
świeckich lub całych zakonów powtarzają się 
zarówno pod rządami monarchicznemi jak i 
republikańskiemi, krwawe zaś prześladowanie 
katolickiego ludu zostało dotąd jeszcze wyłą
cznym przywilejem schizmatyckiej propagandy.

Fakta te stanowią, że się tak wyrazimy, je-

asmm i .-” ™!1
dyny bilans roku ubiegłego, a że te cyfry są 
tylko ujemne, negatywne, że nie przynoszą ża 
dnych rezultatów dla państwa, wielkim przeto 
deficytem obrachunek roczny zakończyć przyj
dzie. Niedobór ten okaże się w rachunkach 
polityki niemieckiej, gdy żelazny mąż stanu 
podciągnie kreskę pod dyplomatycznym rege
strem swej rocznej działalności. Wprawdzie 
olbrzymia siła nowego mocarstwa nie zachwia
ła się, owszem przywaliła całą Europę wstrzy 
mując teroryzmem swego wpływu naturalny 
bieg spraw politycznych. Nic w Europie się 
nie działo, bo nikt działać nie śmiał wobec 
tego systematu intymidacyi, jaki cesarstwo Nie
mieckie na wszystkie mocarstwa i we wszy
stkich sprawach wywiera. Stagnacya w polity
ce tak wewnętrznej jak i zewnętrznej, ogólne 
status quo europejskie było jedyDym objawem 
tej potęgi niemieckiej, która oddziaływała 
jakby siłą fascynacyi, zatrzymując wszystkich 
na tym punkcie, na jakim ich zwycięztwo i 
inauguracya nowego zjednoczonego cesarstwa 
zastała.

Odznaczający się rzutkością i duchem ini- 
cyatywy naród francuski, od lat czterech nie- 
tylko nieośmielił się na zmianę formy rządu 
lub jej ustalenie, ale nieznachodzi już odwa
gi do jakiejkolwiek reformy ustawodawczej, 
któraby mogła unormować prowizoryum. Mo- 
żnaby powiedzieć, że Francya pod tą władzą 
fascynacyi swych zwycięzców zatrzymała się 
mając jedną nogę na gruncie republikanckim, 
a drugą podniesioną ku monarchii, i w tej po
zie chwiejnej postanowiła przeczekać lat siedm.

Ten sam wpływ fascynacyi możnaby wyka
zać i w stosunkach wewnętrznych innych mo
carstw, z tą jedynie różnicą, że jeźli pozwalają 
sobie pewnego poruszenia, to jedynie w nie- 
śmiałem naśladownictwie berlińskiego wzoru. 
Liberalizm i bezwyznaniowość, walka z ko
ściołem i centralizacya państwowa: oto jedyna 
droga dozwolona, lecz znów zbyt niekorzy
stna dla słabszych państw, skoro tak potężne 
mocarstwo zużywa na niej bezskutecznie siły. 
Nic więc nie pozostaje, jak tylko kręcić się w 
kółku tego państwowego liberalizmu, nie za
puszczając się jednak za daleko, a nie podej
mując żadnej spornej kwestyi prawno - polity
cznej lub narodowej, której rozwiązanie mo
głoby wzruszyć konieczne status quo.

Podobna inereya we wszystkich kwestyach 
międzynarodowych. Ostatnim czynem Rosyi 
było skorzystanie z chwili przegranej francu
skiej, aby posunąć się o krok dalej w kwestyi 
wschodniej. Cóż, kiedy zwolniwszy się z zobo
wiązań pokoju paryskiego, na tem zatrzymać 
się musiała, odwracając nawet pozornie obli
cze od Stambułu ku Azyi, aby nie wzbudzić 
podejrzeń. Co więcej, z chwilą zjednoczenia 
się Niemiec i przewidywanego ogólnie starcia 
się pangermanizmu z panslawizmem, Rosya 
jak gdyby dla odwrócenia podejrzeń zaniecha
ła swej p ityki panslawistycznej, przynajmniej 
w jej ych i oficyalnych objawach.

Zgoła, wszelkie działanie polityczne przer
wane, bo nikt, powtarzamy, wbrew polityce 
cesarstwa Niemieckiego działać nie śmie; wraz 
z nią działać, albo nie może albo nie chce, 
Ale jakież działanie samychże Niemiec, czem 
że poszczycić się może nowe cesarstwo z ro
ku ubiegłego, jak korzysta ze swej olbrzymiej 
potęgi? Okrom tego, że ujęło w żelazne kle 
szcze Europę, że wydało wojnę Rzymowi, że 
więzi biskupów i *wygr.aia księży, dodatniej 
akcyi gdziekolwiek dojrzeć trudno.

Jest to, powiedzą nam, stadium wewnętrznego 
zjednoczenia, asymilacyi nowych nabytków a 
przygotowania i zreorganizowania na ewentu 
alności zewnętrzne. Być może, lubo trudno 
nam przyznać, aby proces asymilacyjny uczy
nił postępy, zwłaszcza wobec wojny wydanej 
jednej trzeciej części poddanych państwa ka 
tolików niemieckich. Tak olbrzymia zaś siła 
militarna i finansowa, jaką rozporządza zwy- 
cięzkie cesarstwo, aby nie przestała się rozwi
jać, wymaga raczej nieprzerwanej akcyi, ni- 
źli odpoczynku. Podobne potęgi, gdy się zja
wiały w historyi, szły zwykle od jednych zwy- 
cięztw i podbojów do drugich. Jest jeszcze 
inny czynnik rozkładowy, który się także za
trzymał pod tym wpływem fascynacyi potęgi 
niemieckiej. Rewolucya czy to socyalna, czy 
polityczna, nie zatrzymująca się zwykle przed 
największą potęgą, dziś jakby przejednana an- 
tichrześciańskim, a zarazem antisocyalnym kie
runkiem polityki państwa, okazuje się nader 
powolną i schlebia nowoczesnemu despotyzmo
wi państwa. Nie mieliśmy też rewolucyjnych 
wybuchów w r. 1874, jak nie mieliśmy wo
jen, bo i rewolucya rachuje się z taką potęgą 
jak cesarstwa Niemieckiego, zwłaszcza, gdy jej 
użyć może na swoją korzyść.

Tak więc wszystko uległo pod tym syste
mem intymidacyi państwa pruskiego, mocar
stwa jak i dążenia rewolucyjne. Wszystko ugi
na się i zaprzęga do ijwnmfalnego wozh  ks. 
Bismarka.

Jeden tylko kościół katolicki nie dał się 
wstrzymać i obezwładnić urokowi zwycięzców, 
nie ulękli się jego wyznawcy, kapłani, paste
rze i najwyższy kościoła Zwierzchnik, chociaż 
przeciw niemu cała zwrócona walka. Dla tego 
też właśnie rok 1874 bezpłodny pod wzglę
dem dyplomatycznym, militarnym lub rewolu
cyjnym, zapisanym będzie, powtarzamy, prze
ważnie w dziejach kościoła katolickiego, któ
rego powszechność i najwyższą prawdę zaafir- 
mowano niemal we wszystkich państwach na 
obu półkulach walką lub prześladowaniem.

IORESPONDENCYA „CZASU”
Poznań 28 grudnia.

Dawno podobnie smutnych świąt nie pamiętamy, 
jak w tym roku; bo gdy ieh wesołość łączyła się 
w kraju naszym zazwyczaj z wesołą uroczystością

kośoieloą; w tym roku kościelna żałoba przygłu
sza radosrą nutę staropolskich kolend. Gdzie się 
obejrzeć, pustki i zniszczenie: osierocony gmsch 
seminaryjny, osierocony pałac arcybiskupi, rezy- 
deneya biskupa, a ileż to kościołów było bez na
bożeństwa w tych dniach uroczystych, z powodu 
uwięzienia lub wygnania dziekanów, proboszczy, 
wikaryufzów! Najgorętsze życzenia i modlitwy się
gały do więzień, na wygnania, do cfiar tak licznych 
obecnego prześladowania; bo lubo bywały krwawsze 
i okrutniejsze w historyi, ale nie było dotkliwszych 
więcej cynicznych kłamaną legalnością, w jaką 
prześladowanie się drapuje. Do smutnego uspo
sobienia przyczynia Bię i ciężka zima, zwłaszcza 
pod względem śniegu, jakiej od wielu lat nie pa
miętamy i od której zupełnie odwykliśmy, a ta 
zawsze wzmaga cierpienia biedniejszej ludności.

Z Berlina zapowiadają nową edycyę procesu Ar- 
nima, skutkiem apelacyi stron obu. Stanowisko 
sądu w tym procesie zajmuje opinię publiczną. — 
Skazano oskarżonego wobec wszechwładnego kan
clerza, ale skazano za winę, nieobjętą Bkargą, za 
winę, chyba kary dyscyplinarnej wymagającą — a 
więc z tego powodu przegrał kanclerz i prokura- 
torya, a więc w tym procesie rzeczywiście i skar
żący i oskarżony czyli Bismark i Arnim prze
grali.

Ostatnie posiedzenia parlamentu także wielce 
smutny przedstawiały widok. Kanclerz ubliża par
lamentowi uwięzieniem posła Majunke, Izba od
daje mu urazę jednomyślną uchwałą, wyrażającą 
obrazę; kanclerz grozi dymisyą. Wtenczas znów 
wotum zaufania i zaprzysięganie zobopólnej miło
ści i ufaości — zapomnienie uraz.

Kierunek prusko-niemiecki coraz więcej staje się 
bezwyznaniowym, coraz rewolucyjniejszym. Dziwić 
się temu nie trzeba, widząc skład ministeryum, 
gdzie oprócz Bismarka, Eulenburga i Kamekego, 
wszyscy ministrowie w bliższej lub dalszej odle
głości, pochodzeniem izraelickiem się szczycą. Mo
że w tem leży ich chwilowa potęga, ale biada pań
stwu, pomimo niby najświetniejszego obecnego po
łożenia. _________

Z W ołynia 24 grudnia.

We wszystkich nowych urządzeniach i przeobra
żeniach dokonywanych u nas, szumnie nazywanych 
rtformami, zachodzi tylko zmiana formy gdy sam 
system, zasada i warunki pozostały bez zmiany. 
Już przekształcono dawne warunki społeczne, są
downictwo, adwokaturę, zmieniono na nowe dawne 
biurokratyczne formy w całej administracyi kraju; 
ibecnie zaś przyszła kolej na zmianę sposobu po
boru do wojska, przez zaprowadzenie obowiązują
cej powszechnej służby wojskowej. Oprócz tego 
mnóstwo innych zapowiedzianych i projektowanych 
jest reform i przekształceń dotychczasowych na
rzędzi administracyjnych. Lecz wszystkie te refor
my i zmiany w prowincyach polskich, odrębny 
mają charakter. Bo tu szczególnie chodzi o zatra
cenie i wynarodowienie żywiołu polskiego, i po
chłonięcie go zupełne przez narodowość moskiew
ską i prawosławie.

Słowem, że w materyalnie zgubionych ziemiach 
polskich zdawać by się mogło, że Moskało spo- 
cząwszy na krwawych laurach nie powinniby już 
dziś mieć żadnej obawy o jutro. Tymczasem tak 
nie jest. Na każdym ich kroku przebija się ich 
niepokój i niedowierzanie pozornej uległości i zależ
ności w jaką pogrążony jest naród cały. We wszy
stkich bowiem reformach, przepisanych w całem 
państwie, stanowią wyjątek prowineye polskie, w 
itórych reformy takie nigdy w całości nie są za
stosowane.

To samo dzieje się i z zaprowadzonym poborem 
wojskowym. Wspominałem dawniej, że nakazano 
urządzić po miastach koszary wojskowe, aby od

tąd żołnierzy nie rozkwaterowywać w domich pry
watnych. Lecz i tu Polacy wyjątek stanowią, oso
bliwie szlachta, obecnie powołana na równi z in- 
nemi stanami do powszechnej służby wojskowej. 
Nowem rozporządzeniem mininisteryum wojny, na
kazano : aby szlachta, na mocy konskrypcyi powo
łana do służby wojskowej, nie była umieszczoną 
w koszarach wojskowych, lecz na włitny koszt 
miała kwatery w mieście; aby przez to zabezpie- 
szyć żołnierzy w koszarach od zgubnego wpływu 
polskiej propagandy. Przepisano nadto liczbę Po
laków z teraźoifjszego poboru, jaka ma się znaj
dować w każdym pułku i zastrzeżono, aSy ich 
najrzadziej rozdzielano po rotach wojskowych, co 
wszystko dowodzi, jak UBilnie starają się-wyklu- 
czyć wpływ polski z szeregów wojska rosyjskiego.

K r a k ó w  31 grudnia. (Sprawozdanie z po
siedzenia Rady miejskiej w d. 30 grudnia). Prze
wodniczył Prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e w i c z ,  
Radców obecnych 37.

Na wniosek Radcy m. C h r z a n o w s k i e g o  u- 
chwalono rozpocząć obrady nad budżetem konie
cznie na posiedzeniu wczorajszem, załatwiwszy 
wpierw ze spraw zaległych tylko najpilniejsze. Ja
koż Radca m. Dr R a p p o p o r t  wniósł natychmiast 
imieniem sekcyi prawniczej, aby oznajmić właści
cielowi domu N. 99 B. w ulicy Łobzowskiej po
łożonego, iż miasto udzieli mu deklaracyę ustęp
stwa pierwszeństwa praw w stanie biernym tejże 
realności na rzecz gminy miasta Krakowa ubez
pieczonych, a nawet dozwoli na wykreślenia tako
wych zupełnie ze stanu biernego, jeżeli prawa te 
wpisane zostaną równocześnie w stanie czynnym 
tajże realaości. Wniosek ten przyjęto bez rozpraw.

Drugą sprawą naglącą był wybór jednego członka 
do Komisyi uporządkowania miasta; wybrany zo
stał Radca m. F r i e d l e i n .

Wreszcie Radca m. G w i a z d o  m o r s k i  uczynił 
wniosek naglący, aby pomimo nie uchwalenia je
szcze budżetu upoważnić Prezydenta miasta do wy
asygnowania w d. 1 stycznia r. p. urzędnikom ma
gistratu dodatku na drożyznę. Uchwalono bez 
rozpraw.

Przystąpiono do obrad nad budżetem miejskim 
na r. 1876. W rozprawach ogólnych zabrał głos 
Radca m. C h r z a n o w s k i  i zwrócił uwagę, że w 
dochodach opuszczono pozycyę „reszty kasowe,“ 
która w tym roku wyniesie około 21,000 zł., nie 
potrzuba więc będzie rozpisywać podatku 7°/0 od 
podatków stałych na pokrycie niedoboru. Radca 
m. C h ę c i ń s k i  wnosi, aby najpierw wziąć pod 
obrady „dochód.“ Radcam. C h m u r s k i  jest zda
nia, iż reszty kasowe nie megą być już dokładnie 
zuare, bo może wypadnie jeszcze komuś wypłacić 
pewną kwotę w pierwszych miesiącach roku przy
szłego. Radca m. Dr S z l a c h t o w s k i  żąda, aby 
przedłożono Radzie miejskiej pewne dane w tym 
względzie, gdyż na prostem oświadczeniu, że są 
reszty kasowe w suaie 21,000 z ł, nie można o- 
pierać uchwał budżetowych. Radca m. G w i a z d  o- 
m o r s k i  popiera poprzedniego mówcę, ale idzie 
dalej, mianowicie zapowiada wniosek, aby rachun
ki miejskie zamykano dopiero w sześć miesięcy 
oo skończeniu roku administracyjnego. Radca m. 
F e i n t u c h  przypomina, że w r. 1873 zaciągnął 
fundusz bieżący od funduszu zakładowego 16,000 
zł. i dług ten dotychczas nie został zwrócony. Po 
odpowiedzi wnioskodawcy i objaśnieniu Prezydenta, 
że reszty kasowe muBzą być w budżecie zamie
szczone, a rozchodzi się tylko o to, z którego ro
ku reszty kasowe, co będzie przedmiotem dalszej 
dyskusyi — przeszła Rada do rozpraw szczegóło
wych nad budżetem rozchodów. Załatwiono tylko 
pozycyę pierwszą, mianowicie po bardzo krótkiej 
dyskusyi, podczas której przewodniczył wioe-prezy- 
dent miasta Dr W e i g e l ,  uchwalono podwyższenie

Cięśó llteraoko-artystyoina.

0  PORÓWNANIACH.
(D oko ńcz en ie ) .

Z umysłowym rozwojem człowieka, — z przeo
brażeniem się jego stanowiska wobec s p o ł e c z e ń 
s t wa ,  Z COraz większem rozszerzeniem się drugiej 
strony dueba ludzkiego tj. rozumu i rozsądku, — 
musiał się zwolna stanowczo zmienić Btosunek mię
dzy umysłem człowieka a otaczającą go przyrodą. 
Już Bię człowiek nie zadawalniał przyjemnem lub 
nieprzyjemnem w r a ż e n i e m ,  spowodowanem ja- 
Jriemkolwiek zjawiskiem w naturze, lecz zastana
wiał się nad p r z y c z y n a m i  tychże zjawisk, nad 
i s t o t ą  wszystkiego co widzi, słyszy, zauważa. 
Z nagromadzonego zasobu spostrzeżeń czyni przez 
odpowiednie kombinacye stosowne wnioski, — z wra
żeń przyohodzi do wyobrażeń a wreszcie do praw
dziwych pojęć. W takim stanie ludzkiego umysłu, 
gdy tenże wszystko podciąga analizie chłodnej — 
poważnej — rozumnej — a wreszcie i surowej kry
tyce, — władza serca ustępuje na drugi plan, a po 
ozyna się panowanie rozumu. Przy tak stopniow” 
zmniejszającej się sile i potędze entuzyazmu, młt 
dzieńczego uczucia i zapału, gdy w miejsce natural
ności występują reguły przyzwoitości i ogłady w czy
nie i w słowach, — łatwo sobie wytłumaczyć zmia
nę w sposobie wyrażania swych myśli i wrażeń. 
Język staje się bogatszym i logiczniejszym, ale nie
mniej zimniejszym i nienaturalnym: więcej w nim 
ogłady i regularności — mniej prawdy i zapału,— 
więcej głów służących na wyrażenie pojęć oderwa
nych — mniej figur, przenośni i p o r ó w n a ń .

Eatwo gię przekonać o t em, śledząc uważnie 
choćby tylko pod względem samych porównań, ró 
żnicę późniejszych poetów od najdawniejszych, ja
kich znamy. Znaczną np. już jest pod tym wzglę
dem różnica pomiędzy t. z. bomeryczną a wergi- 
liuszowską poezyą. Chociaż Wergili prawie wszy

stkie porównania powtarza w danej sposobności za 
swym pierwowzorem, mimo to rzadko pozostawia 
je nietkniętemi i niezmienionemi, rzadko zadawał- 
nia się tym samym ich rozmiarem, temi samemi 
atrybucyami i t. d . , — którejto okoliczności nie 
można wytłumaczyć jedynie różnicą stosunków, w 
których porównań używa, lecz trzeba tu koniecznie 
uwzględnić różnicę czasów, w jakich poemata te 
powstały. Otóż po upływie mniej więcej tysiąca lat 
nastąpiła w pojęciach i zapatrywaniach ludzi o- 
gromna różnica i to w sposób powyżej wzmianko
wany. Czasy H om era  uinjq ofę do CZBSÓW Wergile
go, jak czasy średniowiecznego romantyzmu do na
szego wieku pary i telegrafów. Za Wergilego pro
wadzono życie sztuczne w stosunku do czasu za
wiązywania się społeczeństw, kiedy powstały pieśni 
Homera. Dojrzałość i męzkie zastanowienie, które 
przebija się w słowach Wergilego:

„Felix qui potest rernm cognoscere causas,"
nie dały mu już mówić o olimpijskich bogach — 
w których nie wierzył — z takim zapałem jak ongi 
Homer; — używa ich tylko jako narzędzi w poe- 
zyi epicznej, bez których obyć się nie było można. 
Obrazowania jego i przenośnie są więcej sztuczne, 
obrachowane na effekt — a takoż i p o r ó w n a n i a .  
Weźmy jakiekolwiek z porównań Wergilego, które 
tenże w niezliczonej ilości zaczerpnął z Iliady i 
Odyssei. W ka. V. II., w której poeta sławi boha
terską waleczność i nieustraszone męstwo Dyome- 
da, Homer opisując podług zwyczaju szczegółowo 
zbroję wojownika, powiada o niej jak następuje, 
I!. V. 5:

Z puklerza i przyłbicy bije blask promienny;
Jak się wydaje gwiazda, która w czas jesienny
W oceanie skąpana, światłość żywą ciska,
Taki mu ogień z czoła i ramion połyska.
Jestto więc, jak zwykle, porównanie śmiałe, wi

szące pomiędzy wzniosłością a przesadą — ale pię
kne, godne Homera. To samo porównanie miał 
niezawodnie na myśli i Wergili, sławiąc bohater 
skiego Eneasza, gdy tenże z wojskiem dobija do 
brzegu latyńskiego, by się spotkać z zastępami

króla Turna. Tymczasem zmienił je znacznie. A czy 
aby prześcignąć samego Homera, czy też, aby 
przedstawić tem wyrazistszy obraz wielkiej potęgi 
swego bohatera, powiada o zbroi Eneasza:

Pali się hełm na głowie, płomień strzela z kity, 
Ogromny rzuca ogień puklerz złotolity;
Jakim w nocy kometa krwawem światłem błyska, 
Jakie Syryusz ognie przeraźliwe ciska:
On przykrem światłem nieba zasępia ozdoby 
A biednym ludziom niesie płacze i choroby.

Otóż świecąca owa zbroja dzielnego Eneasza, u- 
ciekającego z Troi, takiem światłem bije, że godna 
porównania i z krwawym kometą i z przeraźliwym 
Syryuszem, o którym poeta snać dla tem większe
go efektu — dodał do przytoczonego ustępu dwa 
wiersze tj.:

On przykrem światłem niebu zasępia ozdoby 
A biednym ludziom niesie płacze i choroby.

Znać tu oczywistą pretensyonalność, uganianie 
się za naturalnością, która synowi przesyconego 
oświatą Rzymu nie uchodzi tak jak przed lat ty
siącem uchodziłaby Homerowi. Podobne gonienie za 
wywołaniem effaktu, w czem popada się często w 
przesadę, znajdujemy w wielu innych porównaniach, 
że tylko przypomnę owo miejsce z ks. XII 896, 
gdzie Wergili każe swemu Tumowi dźwigać głaz
i rzucić nim z łatwością na przeciwnika — głaz, 
któregoby podług peety zaledwie

. . . .  dźwignęło najsilniejszej młodzi 
Dwunastu, jakich dzisiaj ziemia mężów rodzi.

podczas gdy dzielny Dyomed w II. V 301 rzucił 
w walce kamieniem

Który dzisiaj dwóch ludzi choć z największą mocą 
Niżeli z miejsca ruszą dobrze się zapocą.
A więc proporcja: Eneasz do Dyomeda jak sze

ściu mężów do jsdcego 
Albo: Homer ks. VIII 14 opiewając rady olim

pijskich bogów, w usta Jowisza, kładzie następu
jącą groźbę na przekraczających jego rozkazy:

...............w okropną wtrącę Tartaru ciemnicę,
W te daleko pod ziemią wydrążone jamy
Które wzmacnia próg z miedzi— a z żelaza bramy,
Tak głęboko pod piekłem jak nad ziemią nieba.

W wyobraźni więc Homera była odległość Tar
taru od ziemi jak ziemi Gd nieba. Wergili, które
mu porównanie to prawdziwie wziosłe i piękne, 
podobało się — nie omieszkał przy sposobności 
go użyć, ale ma się rozumieć podług własnej fan- 
tszyi. Otóż mówi w En. VI, 577.

. . . .  a Tartar niezgłębny
Dwa kroć dalej się w przepaść zapuszcza pod cienie, 
Jak niebu do Olimpu wysokie wejrzenie.

Naśladowca Homera miał pretensyę prześcignąć 
swego mistrza. — Milton w r a j u  z a t r a c o n y m  
powiada nawet:

Przepaść ta trzykroć dalej od szczęścia świątnicy 
Niż oś najwyższa świata od swojej średnicy.

W ogóle więc, aby zreasumować wszystko, coś
my dotąd o różnicy porównań Homera a Wergile
go powiedzieli, rezultat jest ten, że z postępem 
oświaty, z rozwojem ducha ludzkiego, z zapanowa
niem myśli nad uczuciem: porównania nie tylko, 
że się stają w poezyi, że już zamilczę prozę, rzad- 
szemi, czego dowodem okoiiozność, iż w całej pra
wie Eneidzie nie znajdziemy może ani jednego po
równania oryginalnego, któregoby Wergili nie za
pożyczył od Homera, ale że nawet w samej budo
wie, w samych cechach charakterystycznych do
znają znacznej zmiany. — Nie mogą już być tak 
szerokiemi i śmiałemi jak w poezyi starożytnej, 
boby w oczach surowego czytelnika stały się nu- 
dnemi, rozwlekłemi, śmiesznemi a nawet niedorze- 
canemi. Im rzadszemi stają się w poezyi nowocze
snej, tem więcej zwracają na siebie uwsgę czytel
nika, szukającego ich nieraz w epicznych poema
tach jak zielonych oaz śród jednostajnej Sahary, 
tem też Burowszej podlegają krytyce. Aby więc bez 
ściągnięcia nagany krytyka stworzyć w dłuższym 
poemacie większą ilość porównań prawdziwie pię

knych, poetycznych, a zarazem odpowiadających 
wymaganiom estetyki, trzeba na to potężnego du
cha , silnej fantaiy i, gorącego uczucia w połą
czeniu z poważnem umiarkowaniem.

Zadaniu temu sprostał genialnie, jak może nikt 
po Homerze, Mickiewicz w „Panu Tadeuszu". Zda
nie Z. Krasińskiego o „Pauu Tadeuszu", jakoby poemat 
ten szczególnie przypominał Homera w niczem 
nie naśladując, da się zastosować i do samych poró
wnań w „Panu Tadeuszu" zawartych. Jak bowiem Mi
ckiewicz tworząc swój poemat na tle historyi i po
dań narodu polskiego nadał mu nawet w najdro
bniejszych szczegółach i odcieniach charakter czysto 
narodowy, tak i wszystkie jego porównania tchną 
życiem polakiem, bo wzięte są wprost z życia na
rodu, z stosunków, w jakich ówczesne społeczeństwo 
się znajdowało, tak iż same porównania swym du
chem i znaczeniem skreślają niejako niektóre z ów
czesnych zwyczajów i obyczajów, przekonań i zapa
trywań religijnych, społecznych i t. d.

Kiedy pisarze dawniejsi, aby stworzyć jakiekol
wiek porównanie, posługiwali się koniecznie całym 
olimpem bogów i heroów greckich — a chcąo na
dać czemubądź powagi i potęgi kuli porównania 
rzeczy najbłahszych z wielkimi bohaterami starego 
Rzymu, naciągali wszystko do stosunków obcych i 
nieswój skich, Mickiewicz przeciwnie odnosząc wszy
stko do swego nsrodu, znajduje zawsze i wszędzie 
trafne przedmioty do porównań śród swego kraju. Jak 
dawniej nie możoa się było obejść bez mitologii i 
historyi starożytnej,— tak on znajduje śród puszcz 
i nieprzebytych borów litewskich, pod ciemną strze 
cbą ubogiego Litwina, śród baśni, podań i przesą
dów ludowych drogocenne skarby, które umie przy
brać w szaty poezyi i poetycznego uroku. Jak ma
ło n. p. poeta posługiwał się mitologią starożytną, 
dość powiedzieć, że w tak obszernym poemacie jak 
„Pan Tadeusz" — i to epicznym — pomiędzy 
mniej więcej 150 porównaniami znajdujemy ty 
jeśli się nie mylę — sześć porównań skreślony 
na tle podań nsrodu greckiego lub rzymskiego. 
Przytoczę je tu wszystkie. Ku końoowi dr 
księgi, gdy powstał „ów spór zażarty Rejeq 
Asesorem o ich sławne charty" i gdy wszysoy
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płacy Prezydenta miasta z 4000 zł. na 6000 zł. 
rocznie. Podczas rozpraw nad pozycyą następną 
okazał się już brak kompletu, wskutek czfego Pre
zydent zamknął posiedzenie o godzinie 7-mej wie
czór, które zaczęło się po 6-tej zamiast o 5-tej, 
z tak wielką trudnością przyszedł komplet do 
skutku.

Sprawozdanie
z ezyrmóści P a d y  Wydziału krajowego :a czas od 

Igo do 31go listopada.
(Dalszy ciąg).

W skutek uchwały Wys. sejmu nad wnioskiem 
rządowym w sprawie ochrony ziemiopłodów od
szkodliwych owadów, powziętej, odniesiono się do 
Towarzystw gospodarskich we Lwowie i Krakowie, 
tudzież do wszystkich Wydziałów powiatowych ce
lem zasięgnięcia ich zdania w tej sprawie.

W skutek odezwy c. k. Namiestnictwa w spra
wie założenia niższej szkoły roln. w Horodence, 
uchwalono odnieść się do komitetu c. k. galic. To
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, celem za
sięgnięcia zdania tegoż co do potrzeby takiej szko
ły, bądź to w Horodence, bądź w innej miejsco
wości wschodniej części kraju.

Przyjęto do wiadomości pismo Wydziału pow. 
w Jaśle, wyrażające podziękowanie za wyjednanie 
u Wys. sejmu przyjęcia na fundusz krajowy straty 
poniesionój przez kradzież kasy powiatowej.

Oświadczono, że Wydział krajowy zgadza się na 
złożenie z urzędu Jana Adamczyka naczelnika 
gminy Pasierba.

Zaasygnowano dyrekoyi szkoły gospodarstwa la- 
sowego, kwotę 300 złr. na potrzeby szkolne.

Podano do wiadomości ministeryum rolnictwa 
cały przebieg sprawy założenia szkoły gospodar
stwa lasowego we Lwowie.

Zniesiono na rekurs zwierzchności gminnej w 
Krośnie orzeczenie tamtejszego Wydziału pow. w 
sprawie zwrotu gminie kosztów kwaterunkowych.

Zawiadomiono Wydział pow. w Nowym Sączu o 
uchwale Wys. sejmu w sprawie przyzwolenia gmi
nie Kicznia pow. nowosądeckiego na pobór wyż
szych dodatków do podatku i zarządzono odpowie
dnie kroki celem urządzenia sprawy nabycia lasu 
przez tę gminę.

Odniesiono się do J. Eksc. ministra rolnictwa o 
wyjednanie dla uczniów szkoły leśnictwa we Lwo
wie tyoh ulżeń co do pełnienia obowiązku służby 
wojskowej, jakie przyznane są uczniom szkoły du- 
blańskiej.

Zawiadomiono Towarzystwo tatrzańskie, że Wys. 
sejm przeszedł do porząku dziennego nad petycyą 
tegoż towarzystwa o roczny zasiłek.

W skutek przekazanej Wydziałowi krajowemu 
uchwałą Wys. sejmu, petycyi gal. Towarzystwa go
spodarskiego w przedmiocie przymusowej komasa- 
cyi gruntów odniesiono się do tegoż towarzystwa 
o objawienie zdania co do projektu do takiejże 
ustawy z r. 1869, towarzystwu przesłanego.

Zawiadomiono Wydział powiatowy w Jarosławiu 
o uchwale Wys. sejmu, powziętej nad petycyą gmi
ny miasta Radymna o zaliczkę 5000 zł. na koszta 
budowy domu szkolnego i zezwolenie na pobór 
dodatku gminnego od napojów spirytusowych w o- 
bręb miasta wprowadzonych.

Nie uwzględniono rekursu obszaru dworskiego 
w Kamionce strumiłowej i przedsiębiorców Seliga 
Indyka i Zallela Leihnera przeciw orzeczeniu Wy
działu powiatowego kamioneckiego, w sprawie wy
dzierżawienia prawa propinacyi tamże.

Uchwalono okólnik do wszystkich Wydziałów 
powiatowych w przedmiocie rozpowszechnienia no
wych miar i wag.

W odpowiedzi na odezwę c. k. krajowej Rady 
szkolnej, oświadczono się przeciw nałożeniu na 
gminę m. Brzeżany obowiązku ponoszenia niedobo
ru miejscowego funduszu szkolnego.

W załatwieniu przekazanej Wydziałowi krajowe
mu uchwałą Wys. sejmu, petycyi ks. R. Piotrow
skiego, parocha w Budyłowie, powiatu śniatyńskie- 
ga, w sprawie gospodarki naczelnika gminy w Bu
dyłowie, zawezwano Wydział pow. śniatyński do 
przeprowadzenia dochodzenia i zdania sprawy Wy
działowi kraj. o skutku takowego.

Odmówiono prośbie Wydziału straży ochotniozej 
ogniowej w Oświęcimiu o subwencyę dla braku 
funduszów na cele podobne i ze względu, że gmi
ny interesowane są w pierwszem rzędzie powołane 
do wspierania towarzystw tego rodzaju.

Asygoowano dalszą zaliczkę w kwocie 500 złr.

z fcudisszu szkoły kucia koni na przekształcenie 
realności ped L. 466%.

Oświadczono się przeciw nałożeniu na gmiaę m. 
Podgórze, obowiązku ponoszenia niedoboru miej 
scowego funduszu szkolnego.

W odpowiedzi na odezwę n. k. Namiestnictwa, 
którą zawezwano Wydział krajowy do objawienia 
zdania, czy nie byłoby ze względów wzajemności 
pożądanem, aby na przyszłość nie żądano od gmin 
rzeszy niemieckićj zwrotu kosztów zaopatrywania 
ubogich przynależnych do państwa niemieckiego, 
oświadczono c. k. Namiestnictwu, że ze stanowiska 
interesów kraju naszego, należałoby się oświadczyć 
za przyjęoiem propozycyi rządu niemieckiego, co do 
wzajemnego bezpłatnego zaopatrywania ubogich..

Zawiadomiono Wydział pow. w Białej o udzie
leniu najwyższej sankcyi uchwalonej przez Wys. 
sejm ustawie o poborze podatku czynszowego.

Nie uwzględniono przedstawienia obszaru dwor
skiego w Ociaco i kilku gmin przeciw zarządzeniom 
Wydziału pow. w Ropczycach, odnoszącym się do 
różnych gałęzi gospodarstwa powiatowego i uzna
jąc dobre chęci tegoż Wydziału, zawezwano go 
do dalszej gorliwej pracy około dobra powiatu.

Uwzględniono rekurs gminy Jeznpol przeciw u 
chwale stanisławowskiego Wydziału pow., zarzą
dzającej likwidację majątku gminnego.

Odniesiono się do c. k. Namiestnictwa o rozwią
zanie reprezentacyi gminnej w Uśoieezku pow. za 
leszczyckiego.

Nie uwzględniono rekursu cechmistrzów obuwia 
w Mielcu, przeciw orzeczeniu tamtejszego W ydua- 
łu pow., odmawiającemu uchylenia uchnały rady 
gminnśj, równobrzmiącej z orzeczeniami zwierzchno
ści gminnej i c. k. starostwa w Mielcu w sprawie 
opłaty targowego wy dane mi.

Nin uwzględniono rekursu Jana Jenkaera, budo
wniczego w Nowym Sączu, przeciw orzeczeniu tam 
tejszego Wydziału pow., którem odesłano rekuren- 
ta z jego pretensyami do gminy na drogę prawa

Zgodzono się na odroczenie terminu do założe
nia nowego cmentarza izraeliokiego w Stryju do 
końca kwietnia 1875 r.

Nie uwzględniono rekursu J. Fruohtera sp. rze 
źnickiej w Stryju przeciw orzeczeniu tamtejszego 
Wydziału pow., nieuwzględniająoemu zażaleń re 
kurentów przeciw zwierzchności gminnej wniesionych 
z powodu konsensu wydanego przez starostwo wel- 
nym rzeźnikom na sprzedaż mięsa.

Załatwiono 12 rekursów w sprawach budowni
czych, 9 w sprawach gminnych i 2 rekursa w spra
wach policyi ogniowej.

Załatwiając odstąpioną przez Wys. sejm petycyę 
ks. proboszcza Jabłońskiego z Nadworny o zasiłek 
pieniężny na dach zgorzałego kościoła, asygnowano 
na ten cel kwotę 5000 zł. w. a.

Oznajmiono reprezentacyi m. Lwowa, iż skoro 
przyjdzie do skutku otwarcie czwartego gimna- 
zyum z językiem wykładowym polskim, na którego 
utworzenie raczył zezwolić N. Pan najwyższem po 
stanowieniem z d. 29 września b. r., Wydział kra
jowy pragnąc gminie m. Lwowa dopomódz, wypła
ci jej jednorazowy zasiłek w kwocie 3000 złr. w. a. 
z funduszu dyspozycyjnego.

Na petycyę Towarzystwa bursy gimnazyalnej w 
Rzeszowio, odstąpioną przez Wys. sejm, uzdielono 
temuż Towarzystwu kwotę 500 złr. w. a. tytułem 
subwencyi na budowę domu bursowego.

Uchwalono odnieść się do koła poselskiego w 
Radzie państwa na ręce JW. prezesa Grocholskie
go w sprawie poparcia uchwały sejmowej, wzywa
jącej c. k. rząd o udzielenie subwencyi na budewę 
kolei wicyalnych w Galicy i.

Postanowiono wnieść przedstawienie do c. k. mi
nisteryum handlu przeciw zamierzonemu przenie
sieniu siedziby dyrekcyi ruchu kolei arcyks. Al
brechta do Wiednia.

Ustanowiono komitet budowy dla przyzwolone, 
przez Wysoki sejm rekonstrukcyi drogi krajowej 
Przemysko-Sanockiej z Prałkowic do Olszau, zło
żony z księcia Adama Sapiehy przewodniczące
go i pp. Ignacego Frankowskiego i W ładysła
wa Mniszka, oraz dano dla komitetu tego instruk- 
cyę. Kierownictwo techniczne tej budowy poruczo- 
no inżynierowi Lenieckiemu.

Zażądano deklaraoyi od Wydziałów powiatowych 
Sądeckiego i Limanowskiego, czy na wypadek za
stąpienia przewozu pod Kadczą mostem pod Goł
kowicami, poniosą nadwyżkę kosztów, przenoszącą 
sumę ryczałtową na 37,000 złr. oznaozoną.

Odniesiono się do c. b. Namiestnictwa z popar
ciem petycyi sejmowej mieszkańców powiatu źół-

ciewakiego i rawskiego o rekonstrukcyę gościńca 
rządowego ze Lwowa do Żółkwi.

Zamiauowano p. Leona Wiśniewskiego inspekto
rem drogi krajowej Br-ożany-Żłoczowskiój w po
wiecie złoczowskim a p Tadeusza Henzla inspek
torem I i II  mili drogi krajowej Lwowsko-Rohą- 
tyńskiej.

Uregulowano okręgi inżynierów aa powiaty: ta r
nopolski, stanisławowski i zalaszczycei, skutkiem 
czego utworzono ekspozyturę inżynierską w Bucza- 
czu, której zawis iowstwo poruczono pomocnikowi
inżyniera zaleszczyckiego p. Aleks-vrdrowi Zieliń
skiemu.

Zarządzono sporządzenie dla całej służby dro 
go*ej na prowincyi, tabel kwalifikacyjnych i unor
mowano tychże prowadzenie.

Zatwierdzono oferty n i dzierżawę myt: Rejtma- 
na w Spilozynie, Mikule ciego i spółki w Bieśniku, 
Kracha i Bergsteiaa w .’uszowie i Annopolu, Kauf 
mana w Miechocinie, Lagena w Gładyszowie, So- 
hla w Ropicy ruskiej, nareszcie zbiorową ofertę 
Jakóba Biudera na 9 stacyj mytuiczych przy dro
gach krajowych Bełzecko - Jarosławskiej i Zółkie- 
wsbo-Mostowskiej.

Polecono rozpisanie czwartej licytacyi na dzier
żawę myta w Koniecznej.

Upoważniono Wydział powiatowy w Rohatynie 
do zawarcia kontraktu o dzierżawę myt w Zalipiu, 
Podkamieniu i Damianowie z Markiem Hornikiem, 
jeżeli wszystkie podane warunki przyjmie, w prze
ciwnym zaś razie z Berłem Scbwarzbrandem.

Udano się do c. k. Namiestnictwa w sprawie orze
czenia o. k. starosty tarnowskiego, uwalniającego 
fury a materyałem do budowy kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej od opłat mytniczych na drogach po
wiatowych.

(Dokończenie nastąpi).

NPan mianował Antoniego W e r n e r a ,  podpuł
kownika sztabu iużynieryi i dyrektora budowy twier
dzy w Przemyślu, szefem drugiej sekcyi w techni 
cznym i administracyjnym komitecie wojskowym.

Od wielu lat odbywały się w Poznańskiem na 
bożeństwa misyjne bez żadnej przeszkody ze stro
ny władz świeckich, albowiem wolność kościoła nie 
była dawniej p o i rządem pruskim tamowaną. Po 
wydaleniu z granic państwa Pruskiego Jezuitów, 
księża świeccy W2ięli na siebie odbywanie tych mi- 
syj, co trwało do późnej jesieni. Otóż teraz wyto
czono proess księżom, którzy odbywali misyę w 
Domachowie, w dekanacie Ś .-emskim, a nie wiado
mo, na jakiej podstawie. Zapewne więc ustawy ma 
jowe znajdą tu naciągane zs stosowanie.

— Urzędnicy konsystorza poznańskiego, którzy 
złożyli urząd z chwilą objęcia zarządu majątkiem 
kościelnym przez komisarza rządowego Massenba- 
cha, otrzymali wezwanie na d. 9 stycznia do re- 
jencyi dla dyscyplinarnego postępowania. Już raz 
wzywano ich, lecz zaprotestowali na tej podstawie 
iż są urzędnikami konsystorza nie komisaryatu rzą 
dowego. Teraz zaś oznajmiono im na piśmie, 
wezwani są dla bronienia się od orzeczenia usuwa
jącego ich z posad przez nich zajmowanych.

— Już 24 d z k k s o t r z y m a ł o  wezwanie sądo
we, aby pod zcgrjżsuiem więzienia zeznali, kto 
jest delegatem apostolskim. Tymczasem wielu dzie
kanów otrzymało już przedwstępne wyroki skazu
jące ich na grzywny za odmówienie zeznania. X 
Koszutsfei skazany został na 100 tal., X. Krępeć 
na 50 i 100 t a l , lecz na odwołanie się do wyż
szej instancyi, ta  nakazała wstrzymania egzekucyi, 
X. Wiesner wezwany na d. 30 grudnia pod zagro
żeniem więzienia sześciutygodniowego. Obok tego 
rozciągane są i ściągane ogzekucyą grzywny za wy
kroczenia przeciw ustawom majowym.

iż

W ied eń  30 grudnia. Wiadomo, że władze po
lityczne nie uznawały i nie uznają małżeństw sta 
rokatolików za ważne; do zapatrywania władz po
litycznych rrzychyliły się także sądy, dzienniki wie
deńskie donoszą bowiem, że sąd najwyższy za
twierdził w tych dniaoh wyrok pierwszego i dru 
giego sędziego, którzy jednozgodnie orzekli w wy 
padku specyslnym, że oświadczenia uroczystego 
złożonego przed dusz pasterzem gminy starokato
lickiej, nie można uważać za ważne do zawarcia, 
związku małżeńskiego. Powołano się w tej mierze 
na § 75 U. C., według którego oświadczenie uro

czyste nastąpić musi przed zwykłym dusz paste
rzem jednego z narzeczonych, a za vakiego dusz pa
sterza nie można uważać przełożonego gminy sta
rokatolickiej w myśl obowiązujących ustsw międ ,y 
wyznaniowych. Aby przeto małżeństwo było ważn: 
i miało skutki prawne ważnie zawartego małżeń
stwa, musi (w danym wypadku) ponownie być za- 
w&rtem W sposób ustawą przepisany, s dzieciom z 
tego małżeństwa nie pi-StfSnw tymczasowo praw 
dzieci prawych.

— O kolei ze Stryja do Stanisławowa aajdu- 
emy wiadomości w Centralblatt, które o .yle za

sługują na uwagę, że powtórzyła je urzędowa 
Wiener Ztg. Według tych wiadomości miano pod
nieść przeciw tej kolei ważne zarzuty pod wzglę
dem teohniczno-policyjnym, w skutek czego otwar
cie jej zostało zakwestyowanem, przynajmniej zu
pełnie już teraz nie wiadomo, kiedy oddaną zosta
nie do użytku publicznego. W d. 5. b. m. mini
sterstwo handlu zatwierdziło jednak odległość po
szczególnych stacyj kolei arcyks. Albrechta czyli 
t. z. milosksz (Meilenzeiger) ; i tak odległość Na
wary i od Lwowa wynosić ma 2-038 mil, Szczerca 
3-46 mil, Mikołajowa 5-878 mil, Bilcza 7-706 mil, 
Uherska 8-846 mil, Stryja 9'882 mil, Muszyny 
11756 mil, Bolechowa 13-69 mil, Doliny 14 753 
mil, Krechowic 16-628 mil, Kałusza 18-41 mil, 
Bednarowa 20-339 mil, Ciężowa .21-918 mil, Sta
nisławowa 24 048 mil.

— Niedawno pojawił się szósty zeszyt przeglą
du statystycznego stosunków austryackich zakła
dów karnych, wydawany od kilku 1st przez mini
sterstwo sprawiedliwości. Zeszyt ten obejmuje rok 
1873. W tym roku była taka sama liczba zakła
dów karnych, jak w r. 1872, to jest dwanaście za
kładów karnych dla mężczyzn, a sześć dla kobiet 
prócz tego oddano do użytku nowo wybudowane 
więzienie w Stein z 348 osobnemi celami, a w 
Karthaus nowo wybudowane więzienie z 63 oela- 
mi, tak, że obecnie łącznie z więzieniem w Karlau, 
wybudowanem w r. 1872 a podzielonsm na małe 
cele, mamy w Austryi trzy więzienia z 663 odo
sobnionemu celami. We wszystkich więzieniach au
stryackich było w r. 1873 ogółem 15,104 więźniów; 
w r. 1872 było ich ogółem 14,589, a więc o 515 
mniej niż w r. 1873. Prócz tego było przy końcu 
1873 roku 1620 takich więźaiów, którzy dla braku 
miejsca w domach karnych, odsiadywali karę w 
więzieniach śledczych. Liczba więźaiów wzmaga się 
z każdym rokiem ; fakt tea łącznie z tą  okoliczno
ścią, że stopniowo będą musiały być w życie wpro 
wadzone odosobnione więzienia, (Einzelnhaft) zmu 
sza do rozszerzenia już istniejących i do budowy 
nowych zakładów karnych. Ćo do stosunku płci. 
wypada z powyżej przytoczonej ogólnej liczby wię
źniów 84-6°/, na mężczyzn w wieku pomiędzy 20 
a 30 rokiem życia. Co do stanu cywilnego była 
w powyższej liczbie ogólnej zaledwie jedna czwar
ta  część żonatych; reszta więźniów była stanu 
wolnego; jest to poniekąd dowodem, że życie fa 
milijne wpływa na większą moralność. Liczba ta 
kich zbrodniarzy, którzy po odsiedzeniu kary, po 
pełnili znowu jakiś czyn karygodny, co do męż 
czyzn pozostała taka sama jak w r. 1872, co do 
kobiet zaś zmniejszyła się o 3% .

Co do rodzaju zbrodni wzmogła się liczba zbro 
dni popełnionych z chciwości i przeciw obyczajno
ści, a zmniejszyła się liczba zbrodni politycznych 
i przeciw bezpieczeństwu życia i ciała.

Liczba ułaskawionych wynosiła w 1872 r. 6%  
z cyfry ogólnej, w 1873 roku zaś 10%.

W r. 1873 zmniejszyła się liczba więźniów w 
nauce szkolnej udział biorących a to przeważnie 
dla tego, ponieważ odstawiono do więzień bardzo 
znaczny procent zbrodniarzy uieposiadającyeh nauk 
elementarnych.

Muiej zadawJsluiającym był stan zdrowotny w wię 
zieniach; przypisać to należy głównie tej okoliczno 
ści, że w niektórych zakładach karnych panowały 
epidemie, jak np. ospa, cholera i t. d. Natomiast 
był zadawalnisjący stan zdrowotny w więzieniach 
o celach odosobnionych. Z liczby 720 więźaiów 
umarło tylko dwóch i to w skutek samobójstwa 
popełnionego zaraz w pierwszych dniach zam 
knięcia.

Karność pomiędzy uwięzionymi mężczyznami była 
lepszą w r. 1873 niż w r. 1872; w zakładach kar
nych dla kobiet musiano zaostrzyć postępowanie 
dyscyplinarne. Najwięcej renitentów było w wię 
zieniach w Neudorf i Lankowitz.

Koszta utrzymania zakładów karnych wynosiły 
w 1873 r. 2,221,551 zł. (nie licząc w tę kwotę

wydatków na budowę nowych więzień) o 165,411 zł.
więcej niż w r. 1872. Po odtrąceniu kwoty 564,658 z ł , 
tj. rzeczywistych dochodów zakładów karnych, mu
siało państwo dopłacić na utrzymanie tych zakła
dów 1,656,893 zł. Utrzymanie jednego więźnia ko
sztowało w r. 1873 rocznie 206 zł. 84 cent. azyli 
dziennie 56 zł. 7 c. W r. 1868 kosztowało utrzy
manie jednego więźnia 157 zł. 68 c. czyli dziennie 
43 zł. 2 cent.

Rosya.
Donoszą Dziennikowi Polskiemu z  Kijowa pod 

datą 26 grudoia o śledztwie urzędowem, które wy
kryto, ż9 spotkanie się pociągów na stacyi Husya- 
ływ - Holendry winnym był pomocnik naczelnika 
stacyi. Był on zupełnie pijany, czego niezbity do
wód iniałf, komisya, znalazłsz-y go nazajutrz po ka
tastrofie jeszcze nieprzytomnego. Grzech zbyt po
wszedni, by winnego zasłużona kara spotkać mia- 
a. Przeniosą go na inną staoyę i na tem się rzecz 

skończy. .
Znauy renegat Michał Czajkowski, z którym jak 

wiadomo, nikt w Kijowie żyć niechciał, nawet Mo
skale, znikł ostatniemi czasy i niewiadomo gdzie 
aię obraca. Nic nie zależy na tem nikomu bo rola 
Sadyka baszy skończona, a tem dlsń smutniej, że 
imię jego nie będzie oddane wieczystemu zapo
mnieniu, lecz z dołączeniem pogardy błąkać się 
sędzię pomiędzy ziomkami.

Jako osobliwość pis2ą w tym liście, że na Po
dolu orzą jeszcze dotychczas, gdyż zimy prawie 
nie m a, najpiękniejszą pogodę przerywają cieple 
iście majowe deszcze. Co z tego wymknie r Nie 
tracą jednak nadziei, źe zima tam jeszcze zawita. 
Miejscowych skandalów dostarczyćby mogły kulisy 
opery moskiewskiej, bo teatru polskiego w Kijowie 
nie ma, i mała nadzieja, czy pozwolą polskiemu 
towarzystwu artystów dramatycznych zjechać na 
czas kontraktów, o co się stara jeden z przedsię
biorców w Królestwie. Utrzymują, *»• Dundn- 
kow jest za tem, ale Petersburg znajduje, że nie 
czas jeszcze na polskie manifestacje w m o s k i e 
w s k i m  Kijowie

A przecież miasto to jest prawdziwą kopainią 
źródeł historycznych. Do archiwum centralnego, 
tak zwanego przez Moskali, bo im służy jako śro
dek do ich matactw historycznych, o przybyciu 
nowego archiwum Izby skarbowej, posiadające prze
ważnie dokumentu z pierwszego dziesiątka lat 
wieku minionego, które odkrywają nie jedną cie
kawą stronę stosunków upadającej rzeczy pospoli
ty z Moskwą. Znajduje się także parę tysięcy do
kumentów starszej daty, nie braknie też odnoszą
cych się do historyi Kijowa. Archiwum to oddane 
zostało do dyspozycyi Towarzystwa Nestora; a 
ważaiejszem jeszcze jeszcze jest archiwum akade
mii duchownej, której założycielem był Piotr Mo- 
hyła w XVII wieku; tudzież archiwa Ławry Pe- 
czerskiej i innych, ukrywające się przed oczami 
badaczów.

Duchowne pismo Duchownyja biesieda ulegnie 
reformie. Od nowego roku uchwalił synod wyda
wanie tygodniowego pisma K uryer cerkiewny z 
miesięcznym dodatkiem C z y t a n i e  c h r z e ś o i a ń -  
s k i e ,  z nowym programem i wyniesieniem do go- 
dności „organu prawosławnego duchowieństwa 
moskiewskiej imperyi. Uważają tę publikacyę za 
pierwsze wystąpienie popostwa, za urzędową ma
skę, za którą ukryją się działania tajemnicze kle
ru prawosławnego, nie będącego z rządem w zgo
dzie. Jest bowiem opinia, która mniems, że du
chowieństwo w Rosyi nie jest obce partyi ruchu, 
której organem londyński Wpieriod.

W Moskwie pojawiły się trychiny.

Kroslka nlejsoowa I xagr&alcut.
Kraków 31 grudnia. Magistrat zawezwał oby 

wateli do składania datków na ubogich, za co otrzymu
ją kartę, mającą od ich drzwi odstręczać wszystkich, co 
przychodzą składać życzenia Nowego Roku w nadziei 
otrzymania w zamian życzliwych słów, praktyczne do
wody przychylności. Wszelako ci, co zwykli dawać po
darunki noworoczne i ci co się nauczyli odbierać je, nie 
dadzą się odwieść od zachowania starego zwyczaju kartą 
magistratualną. Dobra ona jednak dla odpędzenia różnych 
włóczęgów, wyłżygroszów, żebraków nie tyle z nędzy co 
z próżniactwa i pijaństwa, a bez niej niepodobna da
wniej było cgnać się ode drzwi natrętom, zwłaszcza tam, 
gdzie hojniejszą ręką datki sypią. Więc też kartę kupić

kształt bystrej fali" przerwali miłą pogadankę Ta
deusza z Telimeną, powiada poeta, że

„unieśli młodą parę stojącą na progu 
podobną Janusowi, dwulicemu boguu

Na początku ks. 4 w sławnym opisie puszcz li
tewskich, poeta Bławiąo zwinność i przezorność wie
wiórki, mówi:

„nakoniec w niewidzialny otwór pnia przepada 
ak wracająca w drzewo rodzime D ryadau.

0 kilka wierszy później powiada o zbierającej grzy- 
ay ; orzechy młodej parze, że „na odgłos rogów
1 psów grania

„. . . . pomiędzy gałęzi gęstwę, pełni trwogi 
zniknęli nagle z oczu jako leśne bogiu.

dale j— ua początku ks. 8 rozwodząc się nad wie
czorną muzyką żab, o których nawiasem powiada, 
ż 3 w żadnym kraju tak pięknie nie śpiewają, jak 
w Polsce, mówi

„tak dwa stawy gadały do siebie przez pola 
jak grające naprzemian dwie ar/y Eola^.

W tej samej księdze powiada, że Tadeusz nie 
mogąc się pozbyć natrętnej Teliminy

„. . . . odwracał się bokiem
chcąc iść; lecz go wstrzymała Telimena okiem
i twarzą, ja k  Meduzy głową . . . .“

Pomijając już w ks. 9 ów wiersz, w którym sła
wiąc bohaterskie czyny Chrzcicielowego kropidła, 
powiada wreszcie:

„daremnie śpiewać— niktby muzie nie uwierzył".

przystępuję już do ostatniego porównaniu tego ro- 
dzaju, gdzie — na początku ks. 10 — mówiąc o 
wierzbach i topolach przy drogach powiada, że

„. . . . martwe, z niemej wyrazem żałoby 
stoją nakształt posągów Sypilskiej Nioby".

Tyle więc jest tylko porównań w „Panu Tadeu
szu", skreślonych na tle mitologii starożytnej; 

szystkie zaś inne — a mamy ich jeszcze z pół- 
ra sta — osnute są na stosunkach i zapatrywa- 
acb narodowych. Biorąc za przedmiot do swego

poematu zdarzenia zaszłe śród Polaków — śród 
narodu wiernie przywiązanego do religii swych oj
ców, musiał go nam przedstawić takim, jakim był 
rzeczywiście; nie mógł pominąć, lub co gorsza, 
przetworzyć narodowych pojęć religijnych. Na sa
mym już wstępie poematu znajdujemy owo rzewne 
zwrócenio się do Matki Boskiej Ostrobramskiej; — 
mimowoli przychodzi nhm na myśl tylu autorów 
dawniejszych, którzy za przykładem Homera mnie
mali, że niepodobna inaczej poemat jaki, zwłaszcza 
epiczny, rozpocząć, jak słowami: „Muzo! jakiż
mnie szał porywa!" — lub podobuem wezwrniem 
boskich mieszkańców Olimpu. Początek ten tsk 
prosty i naturalny, a przytem rzewny i wzniosły, 
każe nam się spodziewać w ciągu całego poematu 
podobnego tonu i ducha Tak też jest rzeczywiście. 
Jakież to jest n. p. piękne a charakterystyczne 
owo porównanie, gdy poeta opisując Zosię w o- 
gródku, powiada:

„włos w pukle nierozwit.y, lecz w węzełki małe 
pokręcony, schowany w drobne strączki białe, 
dziwnie ozdabiał głowę —  bo od słońca blasku 
świecił się ja k  korona na świętym obrazku.“

Porównanie to powtarza się dosłownie raz je 
szcza w ks. 4, również przy opisie złotych włosów 
Zosi.

Nie mniej piękne porównanie w tymże rodzaju 
skreślił poeta, opowiadając jak Telimena weszła 
śród gości siedzących przy stele:

„nóżek, choć suknia krótka, oko nie zobaczy, 
bo biegła bardzo szybko —  suwała się raczej 
jako osóbki, które na trzykrólskie święta 
przesuwają w jasełkach ukryte chłopięta.“

albo mówiąo o Tadeuszu, że siedząc koło Telimeny

„patrzył (na nią) okiem śmiałem, w którem ogień płonął; 
również patrzała ona —  i cztery źrenice 
gorzały przeciw sobie ja k  roratne świece. “

Gdy po wieczerzy goście się rozeszli na spoczy
nek; Mickiewicz powiada:

„w pół godziny tak było głucho w całym dworze, 
jako po zadzwonieniu na pacierz w klasztorze',“

albo gdy pomiędzy Rejentem a Asesorem w spo
rze o Kusego i Sokoła miało już przyjść do bójki, 
powiada poeta o księdzu Robaku:

„gdy już sobie gestami grozili szermierze: 
on raptem porwał obu z tyłu za kołnierze 
i dwakroć uderzywszy głowy obie mocne, 
jednę o drugą jako ja ja  wielkanocne: 
rozkrzyżował ramiona na kształt drogoskazu 
i we dwa kąty izby rzucił ich od razu."

Pomijając owo proste a trefcie porównanie, gdzie 
Wojski placką skórzaną machając ja k  kropielnicą, 
prześladował muchjy'— znajdujemy w ko. 11 po
równanie wzięte wprost z wyobrażeń i przekonań 
religijnych ludu; poeta opisując poranek, powiada:

„ ...................z boku chmura, biała, sama jedna
podlatuje i skrzydła w błękicie zanurza, 
podobne do niknących piór Anioła Stróża, 
który nocną modlitwą ludzi przytrzymany 
spóźnił się, spieszy wracać między współniebiany;"

albo o kilkadziesiąt wierszy późaiej:

„czasem poranny wietrzyk, gdy ze wschodu wionie,£ 
zrywa wianki i rzuca na klęczących skronie —  
i rozlewa jak z mszalnej kadzielnicy wonie."

Pokrewny powyższemu dział stanowią porówna
nia, w których przebijają się podania ludowe, ba- 
śc.ie i zabobony, noszące często na sobie cechę 
dalekiej starożytności i czasów pogańskich. Do 
działu tego nakży również zaliczyć zdania ogólne 
jakoż i przysłowia, tę prawdziwą filozofię chłop
skiego rozumu. Któż sobie nie przypomina astro
nomii Wojskiego, owych podań o Kastorze i Pol- 
luksie, których Słowianie nazwali Lele i Polele — 
a wreszcie:

„ich w zodystn gminnym znów przechrzczono: 
jeden zowie się Litwą, a drugi Koroną

o Wagach, o których „starzy powiadają", że Bóg 
na nich w dniu stworzenia

„ważył z kolei wszystkie planety i ziemię, 
nim w przepaściech powietrza osadził ich brzemię, 
potem wagi złoci.ite zawiesił na niebie; 
z nich to ludzie vag i szal wzięli wzór dla siebie, “

albo o Sicie, przez które Bóg dla ojca Adama 
przesiał ziarnka żyte, o Wozie Dawidowym, z któ
rego w pojedynku Michał Archanioł zrzucił Ln- 
cypera — o Smoku, zwanym Lewiatanem, które go 
zmarłego z niedostatku wody Anieli zawiesili na 
niebie.

Niepodobna mi tu wyliczać wszystkie porówna
nia i zwroty wzięte z podań i zapatrywań ludo
wych ; wspomnę tylko jeszcze o owym jastrzębiu, co

„ . . . . ujrzawszy śród łąki ptaka lub zająca, 
runie nań z góry jako gwiazda spadająca

i o biednym  owym zającu, co

„okiem czerwonem spotkał myśliwców spojrzenia 
i jakby urzeczony . . .
. . . pod opoką siedział martwy jak opoka,"

niemniej o myśliwcu litewskim, co

„ . . jak prorok patrzy w niebo, gdzie w obłoku 
wiele jest znaków widnych strzeleckiemu oku, 
co jak czarownik gada z ziemią, która głucha 
dla mieszczan, mnóstwem głosów szepcze mu do ucha;"

a wreszcie o owej ogrodniczce, przestraszonej na 
widok hrabiego, który widział w niej tajemną 
nimfę; poeta powiada, że na płacz dziecięcia nie 
mogła uciekać, lecz

„ ..................musiała wrócić
ja k  niechętny duch wróżki przyzwany zaklęciem. “

Przedewszystkiem obfituje „Pau Tadeusz" w po- 
równania z nejróżnorodniejszemi zwierzętami. Cha
rakterystyczną jest tu ta okoliczność, że wszystkie 
te zwierzęta wzięta są z borów i puszcz litewskich 
lub z grona naszych zwierząt domowych. Niema 
tu ani wzmianki o lwacb, tygrysach, byenach itd. 
lecz natomiast celno tu niedźwiedzi, żubrów, ry
siów, wilków, lisów, orłów, żurawi, czapli, krasek, 
ba nawet kotów, żab, much i t. p.

Mówiąo np. o hrabim powiada, źe często

„nagle stawał i w niebo poglądał żałośnie 
jak kot gdy ujrzy wróble na wysokiej sośnie";

albo że

„często siadał przy ruczaju
nieruchomy schyliwszy głowę nad potokiem,
jak czapla wszystkie ryby chcąca pożreć okiem".

lub ceż, że w ogrodzie, gdzie
. . . kapusta sędziwe schylając łysiny 
siedzi i zda się dumać nad loBem jarzyny —

hrabia zachwycony widokiem Zosi
. . . patrzył z wyciągniętą szyją, jak dziobaty 

•żuraw, zdała od stada gdy odprawia czaty, 
stojąc na jednej nodze, z czujnemi oczyma 
i by nie zasnąć kamień w drugiej nodze trzyma.

O Zosi, gdy na widok hrabiego ehciała uciec ze
strachu, mówi:

„już głowę odwróciła i wzniosła ramiona 
i zrywała się lecieć jak kraska spłoszona",

albo w ks. 5, gdy myjącą się Zosię byliby inni 
może porównywali z boginią, a  przynajmniej z ja 
ką nimfą grecką, Mickiewicz powiada poprostu: 

musimy przyznać, że porównanie Zosi z wróblem 
w piasku wcale jej do twarzy!

„wezwano pokojową i służącą dziewkę, 
w naczynie srebrne wody wylano konewkę; 
Zosia ja k  wróbel w piasku trzepoce się, myje 
z pomocą sługi ręce, oblicze i szyję;"

Poprzestaję na powyższych przykładach. Sądzę 
bowiem, że z nich już jasnego można nabrać wy
obrażenia o jakości wszystkich porównań w „Panu 
Tadeuszu". Wszystko tu na wskroś narado we m, 
pokkiem, w najdrobniejszych nawet szczegółach. 
Chociaż porównania w obszernym poemacie epi- 
cznym nikną prawie niepostrzeżenie, mimo to na
leżą one do najwybitniejszych piękności wszelkiej 
poezyi. Zrosły się one tak ściśle z pojęciem praw
dziwej poezyi, że uważamy je  jako perły, nadające 
wszelkim utworom poetycznym niewypowiedzianego 
blasku, skoro płyną z piersi natchnionej, jak na 
odwrót psują harmonię całego utworu, jeżeli są o- 
brachowane na efekt, lub gdy użyte w niewłaści- 
wem miejscu popadają w śmieszną przesadę.

St. Smoleński.
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dobm, bo i bezpieczeństwo sif nią oknpi i przyczyni 
się jałmużny ubogim, a mimo karty uwalniającej, godzi 
się nie czuć się uwolnionym od czynienia dobrze i u- 
dzielania pomocy i wsparcia prawdziwemu ubóstwu. 
Karty uwalniające są do zbycia także w Administracji 
naszego dziennika.

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsoe otrzymaliśmy z konwentu XX. Paulinów na 
Skałce 5 złr.; od p. Bogdańskiej 5 złr.; A. Szedlera 
3 złr.; X. A. D. 5 złr.

—  Na XX. Unitów nadesłała nam p. Bogdańska 5 złr.
— Na spalony kościół w G o r l i c a c h  otrzymaliśmy 

od X. A . D. 5 złr., ze składki zebranej w kościele 
w Kalwaryi 20 złr.

— X. M. Korzeniowski kustosz klasztoru 00. Ber
nardynów w Kalwaryi, nadesłał nam składkę 20 złr., 
z których połowa przeznaczona na kościół leżajski obrz 
łacińsk., a druga połowa na cerkiew leżajską obrz. gr. 
katolickiego.

—  W miesiącu grudniu ukarani zostali policyjnie 
doróżkarze jednokonek: Ferd. Kulma N. 9, Mateusz 
Dzbanuszek N. 32, Józef Jackowski N. 35, Ludwik 
Łąka N. 38 i Michał Pawlik N. 42 za kłótnie i bitki; 
Andrzej Szymański N. 11 za grubijańskie obejście się; 
Wojciech Garnek N. 14 za odmówienie jazdy; Kazimierz 
Majcherek właściciel doróżki N. 45 za palenie cygara 
podczas wiezienia osób.

—  Wczoraj policya uwięziła Franc. Rychlika, Wyro
bnika na Prądniku czerwonym, za zranienie łopatą w gło
wę innego robotnika.

„Niemcy tegoczesne,® przez 3. T. H o d i e g o ;  — 
„Książki,® przez Samuela Smilesa, przełożył E. L. 
(dok.); — „Ojcze nasz® wiersz T. 0 1 i z a r o w s ki e g o);— 
„O początku jestestwa przez B ł a n c h a r d a  (dok.);— 
„Przegląd teatralny,® przez H. St.;— „Polowanie na 
jelenia®przez R. (z ryciną); — „Przegląd polityczny;®— 
„Niewiasty Goethego:® Pierwsze spotkanie Małgorzaty

Pokazało się w końcu, że żniwo w Auetryi było 
tylko średniem, a natomiast w reszcie Europy by
ło więcej niż średniem, że skutkiem tego przy sła
bych widokach ekaportil ceny zboża pospadały, a | 
nadto nastał zupełny zastój w handlu zbożowym.

Skutki takieg) zwrotu rzeczy nie dla samych 
tylko banków wiedeńskich stały się zgubnemi. Hsn-

stapi — tego trudno przewidzieć. W każdym ra
z i e "  przeobrażenie, o którem dziś mowa i które 
miałoby nastąpić przed rozpoczęciem prac Izby, 
b ,to b , tylko p M ro d ta m  * g k « q ' * * £ 3 %

PRZEGLĄD POLITYCZNI.
__________ mmi

Depesze telegraficstm. Sfe dałoby życia trwałego nowemu gam etow i. No-
* wy trwały gabinet może tylko powstać w skutku

T  , . . manifestacji Izby z powodu ustaw konstytucyjnych
R z y m  29 grudnia. Z powodu obecnych sto- WJ =u t z t 9iegramów, że gabinet obecny nie 

w Rzymie Stolica Święta nie będzie ob- d  d ko6cem feryj świątecznych, a więc iez Faustem, (według Kaulbacha), przez F. H. L. (z ry- del i przemysł popadły w tem większą s tąg n acy ę ,8UElków —  - - - - -  - - , .  - , .luawswi —  — , ,
ciną);— „Pokłosie;®— „Urywki higieniczne i lekarskió,® ruch na kolejach osłabł i zaczęły się przytem wy- ebodzjła w r. 1875 jubileuszu, (jaki zwykł bycl . dopiero wobec m&nifestacyi Izby pooczaa
przez Dr Ł u c z k i e  Wicza;®— „Od Redakcyi.® Skazywać różne niedostatki w ioh urządzeniu. Gwa-1obchodzony co 25 lat w całym świecie ehrześcian-1obrftd ufd ustawami konstytucyjnemi.

— W Sybinie (Hermanstadt) w Siedmiogrodzie umarł I ranoye rządowe okazały się niedostatecznemi na I skim). Wszelako encyklika przyznaje świstu ka-1 Osobliwą rzeczą, że w sforach rządowych czy
dyrektor poczt Henryk Sowa, niegdyś dyrektor poczty I zabezpieczenie praw akcyonaryuszów do regularno-1 tolickiemu łaski duchowne roku jubileuszowego. tylko dworskich w Anglii odzywa się myśl na-
w Krakowie a następnie we Lwowie. Ido pobierania kuponu procentowego, długi admim- Zapewne jutro ogłoszoną będzie ta  encyklika. .Iśladowama państw kontynentalnych a mianowicie

— Klemens Rosenthal, właściciel niegdyś składuUtracyjne wzrosły, kapitały akcyjne nie wystar- g a n  R em o  29 grudnia. Odjazd Cesarzowej zaprowadzeDia powszechnej służby wcgskowey. m j -  
odzieży męskiej w Krakowie, został w Wiedniu pocią-jcsały na wykończenie kolei i trzeba było kilka-1 Rosyjskiej został chwilowo wstrzymany. i bliższy krewny królowej YViktoryi, ks. yarn n  g ,
gany do odpowiedzialności za Utrzymywanie banku gier krotnie gwarancję rządową służącą akcjom zakła- p a ryż 29 grudnia. W styczniu dany' będzie naczelny wódz wojsk angielskich, wypowiedział to 
hazardowhycb. W Krakowie prowadził on takież samojdowym przenosić na noweemisye ak^yj pierwszen-J w p088i9twie rosyjskiem wielki obiad,^na który o -1 zdanja Ea obiedzie danym przez giełdę krawiecką, 
rzemiosło obok swego hadlu sukien.

S W l -  A  T tT   O __! .  1  „  L n m ,  A n n o  I

gle spadać zaczął. | P e t e r s b u r g ;  29 grudnia. Komisja miniate- r ô e z u a l6 d , aia wobec olbrzymich wojsk stałego
— w n w n  m n m n  Był to nowy cios dla całego ogółu stosunków laa wyznaCzona przez Cara do zbadania BPr&'  I lądu, eta jo się nieuniknioną. . .

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, finansowych austryackich. Powstało nowe hasło L y zamieszck na uniwersytetach, wygotowała spra- Arcybi8kup Manning wrócił z Rzjmu i 
otwarta codziennie od godziny Hej do 4ej prócz po- zbawienia: ratowanie kolei austryackich. Za n a j-L ozdanie, w którem wnosi zmiany statutów dział i4 wysĄpi energicznie W,“ ^  Ac_

w niedzielę 15 centów, w dni po- pożądańszy środek w tej mierze podają ogłoszenie wer8yt9ckich. odszczepieństwu Zapewne oświadczenie lorda Ac-
p l a n u  ministeryalnego, tyczącego się wykończenia j j f a d r y t  29 grudnia. Z przebywającej t u I tona ata}o gię powodem tego postanowienia.

4 sieci kolei austryackich, powiązanie ich z zagra- L ziachty hiszpańskiej w liczbie 1083, tylko piąta p rzy;azd księcia Alfonsa Asturyjskiego do Ra-
1 nicznemi kolejami, uzupełnienia przytem tych wę częś6 podpiSałs adres przesłany księciu Asturyi który m& tam zabawić do 9-go stycznia, ma

niedziałku. Wstęp 
wszednie 30 centów.

— Dnia 30 grudnia pochmurno; termometr od — 4 
doszedł do — 1-2 R. Barometr wraca w górę; dnia 31

—  Od Zuzanny Łyskowej odebrała straż policyjna Lnidiiia o godzinie Gej r a n o  stan j e g o  był 330-07; termo-1 złów wewnętrznych, które komunikowanie “ 9 * ® ? do Londynu. ■ ę, . • >
u  h M r i  i k  1  S T : ? ; .  t  jemne jednej z drugą ułatwiają. Któż te koleje M u f e a r e s t  29 grudnia. Senat przyjął zna ________________ ,

— W piątek’ dnia 1 stycznia Święto: Nowy Rok, nieodzowne dla istniejących obecnie ma budować. L zn% większością projektowane przez rząd zmiany L j  Urzędowe gazety m adrycksepragną zmni J
Śgo Almacha- w sobotę dida 2 stycznia: Śgo Makarego Rozwiązania tej zagadki wyczekują także od owego post§p!>wnnia sądowo-karnego. teoo adresu twierdzeniem, że tylko częś

’ V I _ 1 ____  M i n i o f u m c f w r    ^

sukno ze schodów, które, jak ona twierdzi, miała zna- 
leść na drodze z miasta do Prądnika czerwonego,

— Nakładem Żupańskiego w Poznaniu wyszedł wła
śnie czwarty tom „Portretów literackich® Lucyana S i e 
m i e ń s k i e g o .  Obejmuje on żywoty Anioła Szlązaka 
(Jana Szeflera) pisarza z 17go wieku; Antoniego Mal
czewskiego autora „Maryi®; biskupa Pawła Woronicza i 
hr. Wacława Rzewuskiego, znanego na Wschodzie pod 
imieniem emira Tadz-el-Fahr, którego Mickiewicz odma
lował w „Faryeię.® Polowa książki jest poświęcona emi
rowi^ którógo bogate w wypadki życie i śmierć w po
trzebie pod Daszowem nastręczyły autorowi mnóstwu 
Wcinanych dotąd rysów.

—  Temi dniami wyszedł w Krakowie z druku „Ro
cznik szkolny® nakładem Juliusza Wildta, ułożony przez 
Antoniego Ko s t e c k i e g o .  Jest to książeczka w małym 
formacie przeszło o 300 stronnicach i służyć ma za 
podręcznik dla nauczycieli i tych wszystkich, którzy 
mają do czynienia ze szkołami i władzami szkolnemi, 
albo obeznać się pragną ze stanem szkół w Galicyi a 
poniekąd i w innych ziemiach polskich. Jest to zatem 
pewnego rodzaju noworocznik szkolny, który zapewne 
i w następnych latach wychodzić będzie i obfitszego 
jeszcze dostarczy materyału. Obejmuje on urządzenia 
i ustawy szkolne, przepisy tyczące się przyjmowania 
uczniów do wszystkich szkół i publicznych zakładów 
naukowych, wykazy stypendyów i wielką ilość szczegółów 
statystycznych, tyczących się zakładów szkolnych, a w do
datku nowe miary i wagi dziesiętne, mające wejść w uży
cie obowiązkowe z nowym rokiem 1876.

„Rocznik szkolny® mieści w sobie naprzód ogólne 
zasadnicze ustawy edukacyjne, następnie urządzenie Bady 
Bzkolnej krajowej, Rad miejscowych i okręgowych, szkoły 
ludowe, średnie, wyższe gimnazyalne, realne, uniwer
sytety, seminarya, komisje egzaminacyjne, towarzystwo 
pedagogiczne, Muzeum techniczno-przemysłowe w Kra
kowie i wykłady w niem odbywane męskie i żeńskie, 
odczyty publiczne, szkoły fachowe, jak rzemieślnicze, 
rolnicze, weterynaryjne, wojskowe i t. d., fundacye, gabi
nety i laboratorya; następnie szkoły na Bukowinie i 
>zląsku austryackim, szkoły w Królestwie Polsbiem, 
w Poznańskiem i w Szląsku pruskim, szkoły polskie 
we Francyi, stowarzyszenia naukowej pomocy i t. d.

Takiej książki podręcznej dawała się czuć od dawna 
potrzeba, zwłaszcza, iż często w zachodzącym wypadku 
trzeba było szukać i nie łatwo znaleść się dało to, co 
na razie może być do wiedzenia w zakresie szkolnym 
niezbędne tak dla ucznis, jak profesora, dla rodziców 
osób, które się sprawą wychowania młodzieży zajmują. 
Nie mieliśmy ani sposobności ani dość specyalnych zna 
jomości przedmiotowych, aby się przekonać, czego jeszcze 
w tym zbiorze niedostaje, ale z przejrzenia pobieżnego 
widzimy, że niemal wszystko jest albo wyczerpanem albo 
przynajmniej dotkniętem.

— Na zakupno obrazu Matejki „Unia® wpłynęło do' 
tąd 2788 złr. 50 c.

— We Lwowie z powodu zmowy doróżkarskiej uwię̂  
ziono onegdaj 34 woźniców i trzech właścicieli doróżek, 
gdyż pierwsi z nich włócząc się po szynkach napasto
wali prywatne pojazdy zastępujące doróżki i odgrażali 
się, a właściciele doróżek przecinali postronki u uprzęży 
tych doróżkarzy, którzy niechcieli do zmowy przystąpić, 
Wczorej już stawiła się część doróżkarzy na dworzec 
kolei Karola Ludwika na wezwanie policyi,

—  W Ropczycach pod Storożyńcami na Bukowinie 
zamordowano w nocy 25go grudnia włościankę Koro 
styńską z trojgiem dzieci pod nieobecność jej męża 
dla zatarcia śladów zbrodni podpalono chatę. Sąsiedzi 
wszelako stłumili ogień zanim ten ogarnął dom cały. 
Podejrzanym jest o tę zbrodnię jakiś żyd z Wołczyniec. 
Morderca zrabował pościel, odzież i 110 złr. w gotówce.

— Nr 494 Kłosów zawiera: „Pomyłka serca.® Szkic, 
przez Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  (c. d.); — „Zamek 
w Montresor® (z ryciną);— „Przegląd muzyczny,® przez 
W. W i ś l i c k i e g o ;  — „Szczęśliwy połów® (zryciną);—

zostawać *w związku z adresem przesłanym mu 
niedawno do Londynu z powodu J^go pełnoletno-

Sej Martyny panny. I planu ministeryalnego. Ministerstwo ma się oświad
czyć, czy nieodzowne wykończenie sieci kolejowej 
ma się odbyć na koszt państwa, czy też w syste-

szS y^ b aw iącp j w Madrycie adres 
i Wszelako adres jest dowodem, iż syirfa*lo*9 I“ ' 

Z końcem roku zdarzyło się nam to Bamo, c o |belli aactyna występować oso b iś c ie ja k o p ^  ^
mre7wa7a^j7ządowych^^ zajdą ^takie z m i a n y , ^ ^ 1 ^ 6  lubo a -  ^  o S i ^ ’
re ochotę d0J przedsiębiorstw kolejowych na nowo *  odbie- losowi ani.

obs w  rot  w e  .,o  * .  • « .  *s » s i s r s r
. S i e  S U-BTObL-iulomoM. O tc y m liśm , w hL Ł

f t e s y o d w s l w ,  p r a w i ł  i  k i u i t f t i

R zut oka na stosunki finansowe roku 
ubiegłego. . i u u a u D u w j r m i    . I QOWSZVCtl WlftQOIUOBOl- Uirzyiumiomjr nvnvsi-j i .---  . . .  '  u .

Wyliczenie samych środków zaradczych, jakie prostszym, a nierównie pewniejszym sposobie, c dzienniki ranne z Wiednia, wieczorne zaś tycznego działam?, za którem .̂wy
i* • z  .  I £  . .L L .« V n M n  w /tb i i n w - in n .  I *  —i     n i ł  n o  n n < 1 7 W IO m P P lf l  DT*ACV DTO" I . * i  • • _ 1 L > _ ! I . « n An  I  i ł w i a ł a P l A  TTfll 11 t f i f G P •

» '  . . .  * ____i rvm nisalismv wczoraj, p. l/ipauu. i.
wych. 4 . I  w y p a d k i  r o k u  następne otworzą wszystkim oczy na | t  a okazała tu symptomat żywszy, niżeli

Na początku roku powszechnem hasłem zbawię- ten jedynie skuteczny środek zarsdczy. spodziewano, p. Dipauli bowiem został wybra-1
nia było ratowanie banków budowlanych. Akcye|    Jny nje ff skutek jakiejś intrygi, ale taką wię;

t e l i f r t f l o u i  „ O i a i ł i *

  . lny me w sauieK jamojo lunygi ,  «.« --». i  P aryż 31 grudnia. Wczoraj Pr^p-nnńc^M ac
ich były przed przesileniem ulubionym papierem Wed}u donieBienia c. k. konsulatu w Warszawie [ kszością, która każe się domyślać przeważnej odbyła Bię w pałacu E lize jsk im  w oDecnoso

_ •• -  •— “  " ,A  “ “ ‘  a iA /vA onav n a  to a  i I   T „ n  n i a l i r a n i o m  n ^ T l A ł l l  W  M Q Z 1 6  I U T a L n n a  n rZ 0 W A Ż Q V C u  C Z łO U K O W  T OZ Ula j

?Jwa Wd ę  Uzaów *do ^delegacyi polskiej, życząc jej 1 “oVumieaia się pod względem usta^ ° I18tytucyi‘

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, ogłasza okólnik Bismarka z ^ 31 grudnia. Na wczorajszej drugiej kon-
r   __________  _ _ . , w Gaxecie Lwowskiej z dnia 30 grudnia. | u  maja 1872) który był odczytany na tajnem po- ferencyi u Mac-Mahona rozbierano główme utwo-
Wiedniu, akcye banków budowlanych były pom s-1 d _. Przy kojei Karola Ludwika 104 posad siedzeniu w procesie Arnima. A dla czego go dzis L zenie eeaatu i uznano konieczność cie
kąd papierem przewodnim; me dla tego, żeby nal anych dla podoficerów wysłużonych; podania drukuje, skoro niedawno poczytano ten akt za ust awy o senacie od ustaw konstytucyjnyck. ry
---------------------------- na n " v - l rezerwowauyou ui i' L ag a jący  tajemnicy? Ogłoszenie to zostaje w związ- | nło w' olfldałn Drzeniesiema władzy było również

spekulacji miejscowej, po przesileniu znalazły się I d 23 grudnia wybachł księgosusz we wsi Rękoraj L pinii wyborców za niebraniem udziału w Radzie Mahona narada przeważnych członków rozmw 
więc prawie wszystkie w posiadaniu banko w wie- . do • p 0dulin w gubernii Piotrkowskiej p8Ó8twa. Chwyta też tę okoliczność Politik 1 od- 8t r0nuiCtw. Celem tej narady jeBt aojscie uo
deńskich. Podniesienie ich kursu megło sprowa I 9 J 1 . - ,  : ustaw fconstyu
dzić znaczną zmianę w bilansie wszystkich ban 
ków i dla tego w zwyżce, która w przeciągu kilku 
pierwszych miesięcy roku ubiegłego panowała, w

seryo przypuszczano, że się widoki ich na przy-— ._ r — j r ----------------. -  . . t ,  tvpndniach \  i magaiący tajemnicy r ugtonaouio w  a je  względem przeniesienia . .  .
izłość poprawiły, ale żeby im przez słusznie utrzy- w  Sądpow. w Nowym Targu wzywa Jacen-1 ku z apelacyą od wyroku sądu miejskiego. Jeszcze I rozbieranem. Członkowie prawicy odmawiają b -

   r . ;  i s t S a s s ? -  f e i  ^  •“ '
ta ł  obrotow y do podjęoia nowych czynności i wejść I dku kar Dr gmoika>
w tryb regularnego funkeyonowama. Rząd prsycny- \  v . int9re8 wyłącznie Niemcy oDcnoazący, ,, 0 „ódz. 3 rano donosi: a h o d b
Lał się nawet do tych projektów, kazał sobie przecL j  ' _  . d dnia 28 do 2 9go wszystko wyprowadzić na światło dzienne, bez szko- J g * hiszpańskim i uznany przez
kładać różne plany zlewania po kilka^ banków w \ Przyjechali do Krakowa od dnia tego g . ^  zagramcznych, a tern wołany a r o  ta  . ^  środkową.
j e d n ę  całość, ale nie zdołano mu mc takiego przed-1 9  • mniej bez narażenia pokoju®. Okólnik ten uwa^a m n ^ r v t  30 srudaia Jenerał M artinez C
stawić, coby się na zdrowych opierało posadach, i H0TEb WIKTORYA: Adam Tabaczynski z Wr6bl° - L otrzeb9 zgody wszystkich rządów wobec przyszłe-' m “ r t p v I  aruai,ltt-
myśl ratowania na tej drodze banków budowla- | wjc> Bolesław Rudnicki z Kongresówki, Henryk Kremer | v;yb(jru Papieża.
uych musiała zostać zaniechaną. I kupiec z Lipska, Rudolf Mingham z Hamburga, Janj Aż dwU8Zpaltowy artykuł poświęciła urzędowa | p o w s i a ^ A s t u r y i  Wojsko armii środko-

Kiedy przyszło do ogłaszania bilansów, pokaza- Michaloff8ki z Podola, Michał Zielenski z Kielc, Antom ^  Nordd_ A ug, z tg  dowodzeniu, że ponieważ i obwotei Księcia y Karii8t6w, wyruszyło na- 
się, że nie tylko zapasy akcyj budowlanych, Wo]f knpiec z Berna, Wilhelm Reichel kupiec z Wro- york-H erald  podawał w dosłownych tslegra- wej zaprzestawszy g

ale cały ogół stosunków banków wiedeńskich skut cjawi8) XgnaCy Maili z Wilna, Zenon Mansfeld z Kon- macb kore8po;*dancyę Arnima z Bulowem, którą z przeciw powstano 
kiem poprzedniej gry giełdowej do tego stopnia u- L resówki, Michał Ostrogski z Lublina, Julian Szystow- L 0szta W8Zystkie dzienniki niemieckie następnie za- __ -
cierpiał, że trzeba było, z wyjątkiem kilku tylko gki z Galicyi. mieściły, a potem bronił Arnima przeciw Bismar-1 K n p |a <  W i e d e ń  31 grudnia godz. 2 m. 18
silniejszych instytucyj, w przecięciu więcej niż po goTEL KRAKOWSKI: Wilhelm Homolacz wl. dóbr kowi( j od cza3U wojny francusko-niemieckiej ob- ^ 4, dług państwa bankn. 69-80 — Zjecto.
połowie kapitału akcyjnego od majątków banko-1 Kongrea(5wki 5 Ludwik Sielawa właś. dóbr z Galicyi, L gwia u8p0Bobienie nieprzyjazne Niemcom, zatem j obb(, państwa w srebrze 7515 — Losy z r. 3860

Wacław Łuszczewski wł. d. z Kongresówki, Karol Ma- :est dzjetinikiem jezuickim. Oczywiście, że C1 .co 1111-— . - Akcye banku fOOO. — Akcye kredy-
cewicz wł. dóbr z Wołynia, Michał Chinyzowski z Lu- njgdy Heralda nie czytali, gotowi na słowo uwie- 235 75. -  Londyn 110-45 — Srebro 105 —
. . .  I r  i    1 rtnrf ioof nnn 7. crrnntn T li lSZV* I « < T a  m 19.7 ■ 9.n “ • • ljflBT Z PC

wych odpisywać.
Gdyby wtenczas cała ta  część banków, która wię- CBwi(}! 

cej niż trzecią część kapitału swego uroniła, była W}nŁ' 
się dobrowolnie poddała likwidacyi, toby cały ogół 
stosunków nia tylko giełdowych, ale w ogóle go-

rśyć* temu zdaniu, lecz jest ono z gruntu fałszy- j . -------- Lombardy 127 25 ~  Lo8y ^nroka
HOTEL SASKI: Edward Domaniewski właśc. dóbr|w0; dziennik rzeczony, może najwięcej rozpowsze- lg64  136. _ .  _  Akcye franko-austr. 53 50. _
Wiednia Cezar Skowroński z żoną z Podola, Edward ohniony w Ameryce, bardzo bogaty, ktorego redak- Napojeondor 8 89. — Akcye kolei galic. K arok 
wieania, cezar o •*___   n iu m J n  abw w v słać S tanie va I r , - l .  o aa Wnlei Lwowsko-Czem.spodarczych mógł się był znacznie naprawić. Gieł- S e w s k I T ł a ś .  d ó b r  t e S  szczędził pieniędzy, aby wysłać. Stanleya 5 0 .  -  Akcye kolei Lwowsko-C«m.

j .  n.vA «Ar.K«ło M<70Aia4iłnui 7.hvf,nia l io z b a  I J I i i .  T .irincrtifnnfl Tllfl nfltfZ B - I - ai_nAłnAnnA-Wflfih. 1 2 1  7 5 “̂ *
z Galicyi. do Afryki dla odszukania Livingstons, nie potrze- U l  _  Akcye kolei północno-wsch. 12175 .

ttotft POLSKI nod BIAŁYM ORŁEM: Roman bował oszczędzać się z wydatkiem parę Akcye banku związk. (Vereinsb.) 17 50. Obhg.
»b, mi«ć U t ,  B ito m  l | cdŁ ^ p l .  83 75. -  ^  ^  T& t ”

ODr ro  __ , ___ . onQ. A Wolf,;-sieć

da byłaby się pozbyła przeciążenia zbytnią liczbą 
akcyj na targ wystawianych; akcyonarjusze ban-

prokuratorya, *  i hr. koW|

lać i giełdę i pracę produkcyjną i ożywić konsum- mer ze L^owa, Juhan Mi 0raboWBkł bndowniczy organa publicystyczne o motywa wyroku, nagania- kolei w8Ch0dn. 54-50 — Akcye banlni an-
cyę, któraby znów korzystnie wpłynąć była mogła Letrome 2' Mokną1, Wł y ^  dóbr { Emilia ciepa- jące śledztwo przedwstępne; Armm zss musiał glo. w§giersk. 25-—.—. Akcye banku zjedn. 116-25. 
na handel i przemysł, a tam samem 1 na ruch o- z żoną Michał RozmysłoW8ki z W arszaw y , apelować, aby nie okazać, iż wyrok był dla mego | Losy taK (M e  53— . -  Losy prem. węg. 82 —

ŻyW® S e nŻa t S c ezych -pob ieg ły  tej opera- Rudzki wł. d. S j ^ l ^ d z i e n n i k ó w  paryskich nadmienimy
cvi którei mvśl z wielu stron, a m auowicie ze Adam Kaczurba z Jaworowa, WiJneim wierny z majuanu,  ̂ AT J  we Frai
Ł n j  S h ta r f t w a  podd»waoo.ŁP » w a ! ,> i ,s a n -1 W Ł  1

dziwę cuda. Porwane w ten wir, ministerstwo ogła- ski z wrociawia, j** Larski z g0.
szało raporta nadchodzące z prowincyj, które się I Karol Posępny inżyni wnhn z żona
Z , , t  J  na to zgadzały, M W * *  b9' AM“““ ar* 0o“ J,l“  ‘  Ig"“ J ’_ . * . • • In DnAorrntra
dzie kolosalnym. z Rzeszowa.

RBDAKTOR ODPOWIEDZIALNT
Antoni IŁ łobukow skl

I WYDAWCAmówi Nord o przesileniu gabinetowem w6 Francyi:
Mówią wiele w Paryżu i Wersalu o nieuniknionej 

kryzys ministeryalnej. Najsprzeczniejsze wieści o- 
biegają w tym względzie. Jedno atoli nie da się
zaprzeczyć, że gabinet obecny me może utrzymać | _  du  lw ięta  uroczystego Czas jutro
się długo; ale kiedy i z jakiej sposobności i na P
jakiej kombinsoyi ministeryalnej wypadek ten n a - 1 nie wyj

żądają

H u n t  p a p i e r ó w  I  p l e n l ę d i y .

i h u w  31 grudnia.

ISrsbro auitryackie z* 100 złr....................
Kupony irebr. płatna „ . . . .
Bubla roayjikia papier, za 100 rub.. . •
Talary pruskie za 100 tal...........................
Dukat auatryaoki 1 tz tu k a .........................
Nepoleondor 1 a z tu k a ..............................
Oblig. In demu. galic. za 100 zł.................
4*/. luty zastaw. „ „ . . . .
5 „ listy zastaw. * „ . . . .

K  ” ” Kredytowego
6  ;; ) wKrakowie2 0 i$ .b n
Listy h ipo teczna........................................
t „  „ zakL kred. włoś. 100 zl...................
R „ oblig. poi. węg. „ 120 zł...................
idosy prem. węg. . . . • • • • • •
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40°/,
Akcye banku hipoteczn. gal.......................

„ kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .
» m Lwowsko-Ozern. zł. 200. . . .
* Warszawa.-Wied. rb. 60. . . .

4*» listy zsat. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .
» " * " • * n ‘ • • •.  „ rsr. 100. . . .
4 ». •  J*kwid. „ „ 1 0 0 . . .  .
Oblig kol„, ramnńgkiej tal. 100. . ■ .

t V t e d e u  30 grudnia. 
4 / |  sjedBOOs. dług. pań*, bunk.

* » • « > srebr.
■ Obligacje mdemn. niż. Auitryi
• ■ » czeskie
« .  •  węgierskie
n m n galicyjskie

„ « bukowiask.
.  .  * fiedmiogr.

żądają płacą

107 50 105 50
106 — 104 -
154 50 153 25
164 75 163 25

5 3C 5 20
9 04 8 84

85 — S3 50
76 - 74 -
84 50 83 —
93 50 92 50
89 50 88 &0
93 50 92 50
99 — 97 -
89 - 88 50
99 - 97 -
99 — 98 —
83 - - 80 -
80 - 75 -

240 - 238 -
246 50 243 50
143 - 140 -
95 50 94 50
95 - - 93 50
95 - 93 50
91 ~ 90 -
79 - 78 -
33 — 31 —

69 95 69 85
75 20 75 -
99 - 98 —
98 50 98 -
77 50 77 —
84 - 83 75
83 — 82 50
76 25 75 75

5*/»
4 ,
5 .
6 .
5 „ 
5 » 
5 .

5 .
6 „

węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy sastawne.
Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

galic. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . - 
zakładu kredyt, anstr. 
zakł. kred. ziemi, austr. 
■płacalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot.

Poiyctki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
„ I860 .

V, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . . 
Klary . . .

„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa..................
„ tureckie 400 frank.
Akcye banku i prsem. 

Banku naród, austryac, ,

99 -  98 76

94 65 
74 00 
84 50 
99 75 
86 75 
96 25

86 25

89 —

94 45 
74 25 
84 -  
99 25 
86 50
95 76

86 
124 25 
88 50

*72 —
104 50 
109 76

115 25 
135 50 
82 25 
22 -  

168 —

35 50
25 -
26 75 
28 
24 -  
20 -  
22 
13 50 
13 5C 
53

263 -  
104 -  
109 50

115 -  
135 -  
82 
21 50 

167 50 
92 
34 5C 
24 —
26 25
27 50 
23 5C 
19 — 
21 50 
13 -  
13 
52 75

9 9 9 - 9 9 7 -

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . •

„ zachodniej c. Elżbiet*
„ Południowej . • .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ wag. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersk iej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteozn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyD. we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiei .
„ Kossycko-Boguminskłej

236 25 2*6
435 -  
1935 

309 60 
194 75 
128 60 
245 
142 
94 

122 50 
151 75
140 -
137 50
138 -  
194 -
54 50 

166 -  
189
141 50 
25 50

53 26 
70 60

70 60 
17 75 

106 50

433 -  
1925 

309 2i 
194 25 
128 25 
244 76 
141 75 
93 60 

122 -  

151 25 
139 50 
137 
137 50 
193 50 
54 — 

155 50 
188 -  
141 — 

25 -

224 76
53 
69 50

70 -  
17 26 

106 -

26 -  
85 30

25 50 
85 10

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/i za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Eraiiya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Jbnisya z r. 1867 .
„ południowa 8t. 500 fr.

Bony 1875-1876 6*/, 
„ półn.c Jferd.100 zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5*/,

„ sachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/» 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . . 
gal.Kar.Lud.300 zł. w.a. 
w srebr. 5% za 100 . 
Emisya II. . . . ■

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5°/0 za 100 złr. 
półn.-czeska po’300 złr. 
(srebr. 5% za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło

we żeL po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
dukat na wagę .

„ „ obrączkowy
Złoto al mar co . . . .
Napoleon d o ry ....................
Fryderyki . . . . . .

99 25

109 40 
223 -  

96 -  
92 60 

1C5 90

91 75

139 75 
136 -  
109 20 
*21 50 

95 50 
91 76 

105 60

91 50

98 -

104 -  
101 60

78 25

77 60

92 25

91 75

84

5 30 
5

8 91

97

103 -  
100 50

77 75

77 26

91 76

98 25 

91 50

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ..................
Srebro, kupony . • 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety ksaowe

106 75 105 60 
106 -

1 64 1 63

b w ń w  30 grudnia.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . _ . ,  • •

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . •
Talar pruski . . . .  
Listy zast Tow. kr. gal. 5*/,

» >» ” , «. ”.„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czemio- 
wieckiej . . 

banku hipoteczn. gal.

l t ' a r s s a HB 22 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rub.
.  > 3 » • kupon „

„ nowe ,  a
kupon ,

„ lidwidacyjne „ •>
kupon „

iko-wiedeńska 
bydgoska 
terespolska 
todska

5 28 
5 25 Kolej warszaw*]

8 90

5 22 5 14
5 26 5 19
9 04 8 93
1 68 1 61
1 54 1 53

84 _ 83 40
75 — 74 25
89 — 88 40
84 40 83 70

245 50 244 —

142 75 141 25
239 50 237 —

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:
(odoh. 
(pwy.S Kratowa do Lutnia

I Tamowa 

I Rtttsowa 

Z Prumfila

. (przroh.
. (odchodzi 
. fprzyoh.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

94 20 93 90
94 10 93O 80

90 95
A

90o 70

78 75
A

78 25

99 98 45
72 — 71

115 — —

100 93 33

z Kratowa do Wi.kethi

(odoh*z WUUttki do Kratowa ̂  
ze lutowa do Kratowa (oden.

ze Lwowa ao uroao«  ,prz„cb,
.. a r  (odchod. Z Brodiw do Lwowa (przyob.

z Cttrttiowite do Lwowa (przy. 
Z Witdnia do Krakowa (odch 

dto pociąg mięszan;
z Witdnia do Krakowa (przy.

dto pociąg mieszani
z Krakowa do Witdnia (odet 

dto pociąg mięszan]

dto pociąg nnę
l Krakowa do Warttow^ , 
(Kratowa do Wrotiawia (od.

Pociąg
pospieszny

Pociąg J Pociąg
osobowy II mięszan)

wieczór przed poł.i wieczór
g. m. g. m. | g. m.

9 35 U  18 10 86
.  5 57 w. 9 45 r. 10 50
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 68
„ 1 23 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
.  3 30 w. 6 54 .  7 8

w nocy
11 9

1* 10 11 —
ran > wieczór

— i. « 19 -
„ 6 54 7 43

11 28 r. 5 5 8 15
poc. mię. w. 5 50

r. 6 27 n. 11 -
r. 9 2* p. 1* -

_ n. 4 18 „ * 45
_ w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w.11 43 p . l l  45
„ 1 15 r. 10 40 ppl* l i

w. 4 6 5 49 m. 12 *7
n. 10 43 n. 3 58 „ 3 87
r. 10 30 r, 8 — p. 8 45

— w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 26 PP-ó —_ r.10 58

. r. 7 30 1 r. 5 46 p. 12 -  
jpp-S 39

po poł. wieczór .  10 10
5 20 7 20 raso
— r. 4 54 4 8

i. r. 8 — pp.* 30 r. 4 3rt
r. 1 46 fr. 8 ~



CZAS z Piątku 1 Stycznia 1875.

f (125)

W r.Sobotę d. 2 Stycznia 1875
o godzinie lOej zrana, 

odprawi się
Nabożeństwo żałobne

w Kościele S. B arbary  
za duszę ś. p.

P io t r a  B a r t y n o w s k i e g o
w dniu 22gim Grudnia 1874 r. 

zmarłego, 
na któreto nabożeństwo pozostała wdo
wa wraz z synem , synową i wnukami 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Pu- 
________ bliczność zapraszają

Doniesienie*
Kilka wypraw alnbnycli b ielizny,
wszystko w pięknym rzetelnym towarze, je
szcze niepranym, wysprzedanych będzie za 
rzeczywisty bezcen . Między temi wielka 
ilość pięknych k o łd er  stębnow a- 
nych, piękna B ie lizn a  do łó ż e k  i pię
kne firanki do o k ien , przydatne także 
na podarunki gw iazdkow e i no
w oroczne.
K oszu le dam skie z czystego p łó 

tna, Fantasie, ślicznie ozdobne, za pól 
tuzina złr. 15, 18, 21 najpiękniejsze; hafto
wane za pół tuz. złr. 17, 19, 21, 24 najpięk. 
Firanki dwoiste 4 '/j ł. długie na 1 okno złr.

■3, 3-50, 4, 5, 5-50, 6, 6-50, 7 i 8 najpięk. 
Gorsety z szyfonu haftowane za pół tuzina 

złr. 9, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23 najpięk. 
Prześcieradła 2 łokcie szerokie, 3 łok. długie, 

za 1 tuz. złr. 25, 28, 30, 34, 40, 42 najpięk. 
B a jtk i dam skie z szyfonu, h aftów ., 

za pół tuz, złr. 9, 11, 14, 16 najpięk. 
Poduszki d la  dzieci do chrztu z u- 

braniem ze satynu i jedwabiu, ozdobnie 
przybrane koronkami we wszelkich barwach 
ze satynu, złr. 7, 8, 9 i 10 najp., z jedwa- 
biu złr. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 25 najpięk, 

K ołdry stębnow ane we wszelkich bar
wach i każdej wielkości ze satynu (jak 
atłasowe) sztuka złr. 8, 9,10,11,12 najpięk., 
kaszm irow e szt. złr. 7, 8, 9, 10, 11 
najpięk., j  edw ab ne także a tłaso w e  
szt. złr. 17, 19, 21, 23, 25, 29 najpięk. 

B ielizn a  do łó ż e k  prawdz. płótno  
we wszelkich rozmiarach, za 1 pościel do 
łóżka tj. za 3 poduszki i 1 prześcieradło i 
na kołdrę, 1 prześcieradło zwykłe złr 8, 9,
11,12,14,16 najpięk., takież same haftowane
złr. 19, 24, 32, 36 pajpięk._____________

Spódnice z szyfonu, fantasie i haftowane, 
szt. złr. 2 50, 3, 3-50, 4, 4’50, 5, 5.50, 6, 
6'50, 7 najpięk.

Czepeczki poranne najnowsze i naj
modniejsze, 1 szt. bez wstążeczek jedwab. 
65, 70, 80, 90 c., 1 szt. z pięknemi wstąż
kami jedwabnemi we wszelkich kolorach 
złr. 1-10, 1-25, 1-40, 1-60, 2, 2'50, 3. 3'50, 
4, 4-50, 5 najpięk___________________

Fabryka wypraw A. Straussa
Listowne zamówienia za gotówkę lub za

liczką wypełnia fabryka wypraw ślubnych 
A . Straussa w W ied n iu , Rothenthurm- 
strasse Nr. 21. (2611-6-6.)

P O R A D N I K
dla matek o pielęgnowania 1 wychowy
wania dzieci, oraz o leozeniu ioh chorób 

od urodzenia do siódmego roku
przez

Antoniego K aczkowskiego,
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, prak. 

homeopaty we Lwowie.
Tudzież broszurki: Oparowej łaźni; opre- 

zerwaływnych środkach a) przeciw zarazie by
dlęcej, b) przeciw ospie owczej, c) przeciw wście
kliźnie ; O leczeniu cholery azyatycldej; O 
dyecie homeopatycznej (82 3-)

Do nabycia w K rakow ie w księgarni O. fiS. 
F ried le in a  — we Lwowie w księgarniach pp. 
Czajkowskiego, Gubrynowicza, Milikowskiego, Rich
tera, Wilda i w aptece p. P. Mikolascha — w Prze
myślu w księgarni P. T. br. Jeleniów— w Warsza
wie w księgarni Gebethera i Wolffa — w Poznaniu 
w księgarni T. Daszkiewicza— w Petersburgu w cen
tralnej homeopatycznej aptece Fr. Flemminga.

u «». WYDZIAŁ (108»I
Rady powiatowej krakowskiej

zawiadamia opodatkowanych w powiecie, żel 
Rada powiatowa na posiedzeniu swenPdzi- 
siejszem uchwaliła pobór 8 procent dodatku 
do podatków bezpośrednich w r. 1875, a to: 
na ogólne potrzeby Reprezentacji powiato
wej •£ proc., na fundusz szkolny 4 proc. 
i na fundusz drogowy 51 proc.

Kraków dnia 29 Grudnia 1874 r.
P rezes: Stanisław hr. Mieroszowski

JÓZEFA STROPIŃSKA
mieszkająca w Krakowie przy alloy | 

Ś. Krzyża pod Ł. 418,
podejmuje się:

1) w yciyszrznnia i w yw abiania plam  
»e sukni damskich, także i wstążek;

2) czyszczenia rękaw iczek!
3) odnaw ian ia  ubiorów sukiennych, jedwab-1 

nych, aksamitnych, wełnianych itd.;
4) farbow ania na nowo na biało przez używa

nie splamionych lub zżółkłych białych materyj I 
jedwabnych i wełnianych, chustek krepowych
i gotowych białych mantyl tak dokładnie, 
niepodobna odróżnić ich od nowych;

5) czyszczenia koronek, blondyn, jako-1 
też b ia łych  szm izetek, czepków  i ró
żnych haftów , które chociażby najbardziśj 
zżółkłem: były, właściwy kolor nowych przybiorą.

Wykonywując powyż wyszczególnione roboty za 
najumiarkowańsze wynagrodzenie, poleca się łaska
wym względom Szanownej Publiczności. (,121-1-)

Dom handlowy
M. GOEBLA i SYNÓW

w Krakowie p rzy  ul. Grodzlciij L . 89  
poleca

HERBATĘ
w gatunkach najprzedniejszych po złr. 1'50,1 
złr. 2, 250 .  3, 4 do 8 złr. za funt wagi
wiedeńskiej.  (2594 6-8)

W Ina
naturalne W ęgierskie, Austryackie, Fran-| 
cuakie, Szampańskie i t. d .; oraz wszelkie 
towary kolonialne po cenach umiarkowanych.

fabrykanci machin rolniczych 
w K rakow ie, R ynek 1.28

polecają PP. Rolnikom

- jTyy

L okom obile  i m lo c a rn ie  
parow e,

M locarnie k iera tow e i k ie
ra ty  przew oźne, 

M locarnie k ie ra tow e i k ie
ra ty  s ta łe ,

M locarnie r ę c z n e  pion
kowe,

M locarnie ręczne  pienko- 
w e z zastosowanym  do 
nich k ie ra tem  Jedno
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1968-13-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Hikncki 
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28. 

Wielki wybór

Ł y ż e w
systemu amerykańskiego, holender
skiego i angielskiego, oraz prawdziwe

HALIFAX
po zniżonych cenach;

Pastg kaucznkowo-woskową
do zapuszezaria posadzek, jakoteż 

świeży transport tureckich

śliwek 1 powideł
poleca Handel p o ł firmą:

Andrzej Schultz wKrakowle
K y n r k  ® r .  9 6 .

Zamiejscowe zamówienia bezzwło
cznie uskutecznione będą. (2559-8-8)

Zamówienia na najpiękniejsze

w najlepszym gatunku, będą za podaniem 
I numeru i koloru natychmiast wykonane

Jean Monnier
skład fabryczny rękawiczek w Wiedniu, 

1(2635-3-3) Karnthnerring 3.

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie Rynek L. 11
poleca się do prenumerat na

czasopisma naukowe, literackie i dzienniki mód
p o ls k ie  1 z a g r a n ic z n e . (81-1-3)

Ekspedyoya główna na zachodnią Galicyę czasopism warszawskich:
Bluszcz, K łosy, Tygodnik illustrow any. W ędrow iec, 

Tygodnik rom ansów  i powieści.

450 złr

.<$>

„Dziennik RKód“
nakład 2,000 egzemp.

rozpoczyna z dniem 5 Stycznia 1875 rota  
nowy kwartał.

Prenumeratę kwartalną
z rycinami kolorowanemi 3 złr. 
bez rycin kolorowanych 2  złr.

przyjmuje t l ( I I l l iI I I M tr ily  SI w  K r a 
k o w i e ,  oraz wszystkie urzęda pocz
towe i księgarnie.

(los i-2) A. Otremba.

J. M. Walter
w Krakowie

z dniem 2gim Stycznia 1875 r. 
rozpocznie wyprzedaż towarów, 
w jego handlu znajdujących się, 
w znaczniejszych zamówieniach

po cenach zniżonych.
Po wyprzedaży, cały lokal lub 
w połowie będzie do wydzier

żawienia. (2728-3-10)

O

Technika
Tlittneiila.

W  H rólest,v ie  Saskiem .
(67-2-7)

Wyższa szkoła faohowa
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Rozkłady nauk 
darmo przez dyrekcyę.—Przyję

cie 15 Kwietnia.
Nauka przygotowawcza bezpłat.

O

Dobra Oświęcim
z przyległościami, przy stacyi kolei, w  bardzo korzy- 
stnem miejscu i przy granicy pruskiej położone —  są 
dla familijnych interesów z wolnej ręki d o  s p r z e 
d a n i a .  —  Bliższa wiadomość w  K r a k o w i e  przy 
ulicy Szpitalnej pod Nrem 3 8 5  na I-szem piętrze, lub 
u właściciela dóbr w B y s t r y  poczta Gorlice. (2735-1-3)

C. k. Batalion obroty krajowej
w Krakowie 

p o szu k u je  do w y n a jęc ia  od  1 
L ipca 1995 r. dom u c a łe g o  lub
też jednej części takowego na umieszczenie 
28 uczniów odbywających kurs wojskowy, 
także kancelaryi i jednego lub dwóch ofi

cerów.
Czynsz roczny oznaczony jest na 1000— 

1700 złr. w a. i może być całorocznie z gó-y 
wypłacany. Oferty przyjmują się w kance
laryi obrony krajowej przy ul. Starowiślnej 
L. 79 w zwykłych godzinach urzędowych, 
gdzie także o bliższych szczegółach i wa
runkach dowiedzieć się można. (2721-3-3)

FABRYKA MACHIN LEWINA
w P n u l e ,  w A n g l i i .

Machiny rolnicze wszelkiego rodzaju, poziome, pio
nowe, przenośne i stałe machiny parowe, lokomo
tywy dla ulicznych kolei żelaznych, jachtów i łodzi 
parowych, machiny do wyrabiania kamieni wypala
nych, cegieł, towarów glinianych i cementu i różne 
uprzyw. szczególności. (D 7177) (2307-17-26)

!! Bardzo możebna szansa wygrania !!
Najbliższe g łów ne ciągnienia losów kredytów ., losów 

w iedeńskich, losów w ęgiersk ich  itd.
Należąc do udziału w naszych ulubionych T o w a r z y s tw a c h  lo tery j

n ych  w miesięcznych ciągnieniach po złr. 3 50 można grać jak przy

grupie A
(zawierającej wszystkie austr. węg. losy państwowe i prywatne pożyczkowe) na wszyst
kie wygrane wszelkich losów Towarzystwa wspólnie przez 3 la ta , po upływie tego 
czasu rozdzieloną będzie wartość wszystkich losów zarówno między uczestniczących 
Przystąpienie możebne jest każdego czasu.

Również polecamy dowolnie zestawione grupy losów jak i pojedyncze losy, licząc 
bardzo tanio m a łe  m ies ię cz n e  c z ę śc io w e  sp ła ty .

Promesy, losy, zamówienia na giełdę [o  bardzo przystępnych warunkach.

Eduard Furst’s Neffe
Breisach Comp.

81(41-1-3) w  W ied n iu , M a rth n crstra sse  Nr. 14.

Ces. król.

Tylko 80 c. r#leJ gaHcyjska
uprzyw.

Harola Ludwika.
O B W I E 8 Z C K E I I R

Od dnia \  i t y c x i l i a  1 8 ^ 5  r* aż do dalszego rozporządzenia wy-

kosztuje 1 para sztućców z prawdz. angiel. Britan
nia Alpacca, '/. tuzina par 4 złr. łyżeczek do ka
wy ’/a tuzina 60 c. złr. 1, 1.50, 2. '/j tuzina łyżek 
stołowych złr. 2, 2.50, 3, 3.50. 1 chochelka 60 c.
80 c. złr. 1, 1.50, 1 chochla złr. 1.20, 1.50, 1.90,
2, 2.50, */, tuzina sztućców złr. 2.50, 1 sitko do
herbaty 50 c. filiżanki do kawy 8“ 80 c. 10“ z łr., ,  • -u m m  •  i  i  m i * . .
®  f ś f t K  .W Ł & a sy S p e r z a  S1« dodatek aseya do naszych cywilnych i wojskowych taryf na 
tanie. ■ajuaiM^w.MUkieh *°wa- „ Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya zostają niezmienione.

Zamówienia z prowincyi za zaliczką lub nade-| 
słaniem nałeżytości. (2654.8-12)

Bresslers
M e ta lu  a a r e n - N ie d e r l a g e ,  l , lft7 .

U le n , Stadt, Seh ottengaase  9 . I (IWf-l-a)
Rozsyła się także towar pojedynczo.

We Lwowie, w grudniu 1874 r.

Ilyrekcya ruchu.

szczęściu
Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez książęco kran- 
s-ł.wieki rząd krajow y dozwolone i po

ręczone najnow sze w ie lk ie

losowanie pieniężne
w kwocie

8 milion. 6 39 ,0 0 0  Mrk.
Główne wygrano są w danym razie Reichs
mark i5o.ooo: 300,000; l r.o.ooo: 
£0,000; 60,000; 3 po 40,000, 
36.000; 6 po 30,000. 34,000: 
3 po 1§,000; 11 po 15,000; 3 
po 13,000; 17 po 10,000. 8,000: 
3 po 6.000; 36 po 5.000: 43 po 
4,000: 355 po 3,000: 400 po 
1,300; 54S po 600 i t. d., w ogóle 
43,500 wygranych które będą wycią
gnięte w 6 oddziałach wedle planu w przeciągu 
kilku miesięcy. Za nadesłaniem nałeżytości 

w austryackich bankn. rozsyłam
cale oryginalne losy po źlr. 8'80 ct. 
połówki „ „ 4-40 ct.
ćwiartki „ „ 2-20 ct.

zapewniając rzetelną usługę.
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy  oryginalne zaopatrzoue w 
pieczęć urzędow ą. Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do 
mnie najdalej do 6 Stycznia 1875 r.

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(42-2-) w Hamburgu, (h oem)

B i l e t y  w i z y t o w e  od 5 0  c a t .
za 100, 

Monogramy od 1  z ł r .  za 5C 
listów i 50 kopert,

K operty  z firm ą 3 złr.za 1000, 
M ateryaty piśmienne i ry-1

g i m k o w e
sprzedaje po cenach tan ich  i za- {
mówienia z prowincyi p r ę d Ł o  i | 
r z e t e l n i e  wykonywuje (2231-57-);

F. Sznk lew loz
ulica Grodzka L . 62 w Krakowie.

Wielmożny Pan O. A. W . M ayer 
w Wrocławiu

Nadesłany mi łaskawie syrup piersiotvy 
uczynił mi tak doskonalą przysługą, że w i
dzę się spowodowanym upraszać Pana znów 
o szybkie nadesłanie takiejże flaszeczki s y - 1 

ropu piersiowego.
Należytość za takowy załączam.
F i i r t h  w Bawaryi, 19go Lipca 1870 r. 

(2226-2-2) M aier Uhlfeldtr.
Jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. W i k t o r a  K c d y k a  i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,— w Tar-# 
nowie u p. W. T. WielogórsJciego,—-w Prze
myślu u p. E dw arda  Machalskiego, —  w 

Brzeżanach u p. B . Fadenhechta.

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl ohmlel. ze swoioh ohmlelników

z O  o l  d h  a r  la lub E g e r t h a l
iOOO sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  -dr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobryeh szczepków

sprzedaż.......................................zlr. 12
1000 „ zwykłjch na sprzedaż . . . złr. 10
1000 ,  późnego chmielu (nowy najcięż. redzaj)

szczególność..................................złr. 90
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: Franz g e b S f l l  
In Saaz, Bfthmen. (2388-42-150)

Zm iana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister Wolf Lehrer

mieszka przy al. Grodzkiej pod Nr, 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepszł 
sztnozne zęby, oałe szozękl i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (2659 -

oraz

1.

2 .

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
5*|» °|« na srebro, losowane w 3 6  la t
6°|o  na walutę austryacką losowane w 3 6  lat.
6°|o  „ „ „ „ w 1 8  lat.
7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.

Listy te ą najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:
Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego aa 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego,] 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Tows 
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może pr: 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa. 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontro^ 
komisarza rządowego.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego rokfc 
wypłacają się bez ładnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakim 
kolwiek. ,
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. p’ 
Listy Zastaw ne mog$ służyć do lokacyi fundusz 
sierocińsk tch , instytutow ych i depozytowych, ~ 6~ 
wnież Jako kaucye w stosunkach kontrak tow ych 
i służbow ych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K rak o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we CiWOWie: w Galicyjskim Banku Kredytowym,

T arnow ie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
W arszaw ie : w Banku handlowym,
W iedniu : W Lombard und Escompte-Bauk, Karntner-Strasse 10, 
B erlin ie : W Norddeutsche Grundcredit Bank,
O łom uńcu: U A. G. Lederer,
B ern ie : W kantorze Laur. Herber,
O  r a c  l i :  w kantorze C. Pruckmayer & Comp.,
B ożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we w szystkich powyżćj wymieni o 
nych instytucyach. <2096-14-1
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Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na ,,R lU S Z C Z “  pismo 
tygodniowe illustrowane dla kobiet. —  Skład główny w Krakowie 

księgarni D. E. F r i e d l e i n a .
Czcionkami Drukarni Leona Paukowikiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki,


